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W: zgłędem kłam/ffw uczonych, ich błędów 
i Jpofobow , aby mie żak k byty fz kodliwen mis 


| J zonego, który narzeka, ze we wfzy. 
fikich nalzych Theoryach, 0 bok prawdy 
Å oczywi! tości z zawlze fię zaay luie, CO Nnięe 


pew nego i Aa wodne go, | fw. 101 foa 
bie iak owęgo lenincha, Ra onewa lię 
oto, iż w wód trzeba gołąbki łapać i piec 
za nim przyidg do gabki.  Wflamey rzes 
czy było by to wcale wygodne życie na zie» 
mi, gdyby domy 0 dwóch i więcey pię: 
trach, fame jak grzyby z ziemi wyraftały; 
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gdyby iaka dobroczynna Bogini w oka- 
mgnieniw dla mas Nòt wybornemi zala- 
wiała potrawami, ile razy ieść nam by fię 
zachciało , i człowieksznaydował wfzędzie, 
i mogł zażywać wfzyfikiego, coby mu 
tylko przyfzło na myśl i mógł czego po- 
żądać. Ale zdaiemi fię iż dziecie iakie dzie» 
fięcioletnie , gdyby mu dano na wolą, wo. 
lałoby żyć z (taraniem i pracą która na- 
koniec niewymowńą przynofi /pociechę, 
niżeli gnić i tefknić fobie, w tey bezczyn= 
ney fzczęśliwości. Zaś cóż to ieft za rów 
żnica między takim nikczemnikiem, który 
zawlze tylko chce zatrudniać fwov żołą- 
dek, a nigdy fwoich ręku, i między leni- 
wym umyflem, który narzeka, że nicze-= 
go nie może dokazać [amą pamięcią, ale 
muli także natężać fwoy rozum? Słaray 
fe i zażywny, ieft to reguła, którey zacho» 
wanie, może tylko, iak umyfł tak i ciało 
nafze zachować przy zdrowiu i czerftwości, 

Gniewa mię to zawlze, kiedy flyfzę (zem 
rzących na iakiego Autora, który na nié- 
znaiomym dociekania polu, dawfzy fię u. 
wieść błędnym światłom; uwodzi także 
czytelników fwoich, ' W ten czas tylko 
Autor godzien ieft przygany, kiedy ż wye 
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niofości, porzuciwfzy  profłą fciefzkę, 
fwych także niewiunych wipół towarzy= 
fzóst drogi, zniey zwodzi i ba błota ich i 
trzęfawifka naprowadza. Ale kto kopiąc 
w fzybie iakim, natrafia na krufiec, który 
mu fię zdaie bvdź drogim, i przynofi go 
w tym mniemaniu do probierza;, może 
umyć -ręce (woie, kiedy probierz fzacnie 
go bardziey niż wart w rzeczy famey. 
Gdyby w nańkach nigdy nie było błędow, 
to by w nich iefzcze dotąd nie było nic pe- 
wnego, Spiuoza, Hobbes i Bayles Nięcey 
famemi błędami fwemi przyfłużyli fię pras 
wdziwey Filozofii, niż wfzyfcy owi bar- 
dzo oftrożni mężowie, którzy drżeli z bo- 
iaźni, aby, nie uczynili jakiego fałlzywego 
wniofku, i dla tego, zawlze, tylko na lae 
mey prawdy » pow ierzchowney: nipe 
przeflawali. Gdy bowiem tamci okazali, 
jak trzeba było łupinę zgryść, łatwo buło 
rozeżnać innym prawdziwe iądrko od fat- 
fzysvego które olzultowie podkładali, „Jee 
duvm fłowem, ile mi Gę zdae, o wlzye 
fikim co iel obiektem rozumu, każdemu 


powinno bydź wolno mówić GO inu fię 

dobrego bydź zdaie, i każdy powinien 

mieć Prawe fprzeczania lię z nim o to 
S2 
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(*) Zwzodłó prawdy nie daleko ieft od 
tego, kto ma rozum; i kto prawdę, iaką 
wierzy bez żadnego. roztrząfania, ten nie 
{taie fię przeto rozumnieyfzym; iak ów, 
który przytmuie błąd iaki ślepo bez żadne 
go roztrząfania. Na nic fię nie przyda naby- 
wać filozofii, kiedy fię nie filozofnie. Ale 
kto fię nauczył filozofować, to ieft wfzy» 
fiko roztrząlać , ten wnet będzie umiał po- 
znawać, gdzie Autor, którego czyta, fal. 
fzywie filozofował, 

Wfzakże wcale inaczey fię rzecz- ma, 
sv rzeczech, które z natury fwoiey zala- 
dzaią fię na hiftoryczney wierze czyli pra= 
wdzie! Hiftorya ieft dla ludzi bardzo wa» 
żnym śrzodłem oświecenia. ` Ten tedy 
który go dobrowolnie hifiarycznemi faf- 
fzami ofabia, popełnia wielki wyłłępek 
przeciw prawdzie; a przecież! nic łatwieya 
fzego iak o ten wyfiępek między wielu Au- 


(*) Kiedy to fprzeczanie fię dzieie fię to- 
nem urażaiącym, ieft togrubiańltwo , które nie» 
raz uczonym pifmom i Autorom zakałę przy- 
nol, ale zato, co czyni chonór ofłatniey po- 
owie wieku tego, bywa ono zawfze ukarane, 
fłufznym gniewaniem fig czytaiących, , 
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torami, Tak dalece, ze ieżeli to licho dłu» 
żey, iak fię nato zanofi, będzie trwało, 
to człowiek uczciwy, który nie chce aby 
iego prywatny kredyt ponofił ufzczerbek, 
przez. to powizechue prawie bankretowa- 
nie, nie może, tylko iedao obrać fobie z 
tego dwoyga: albo na wfzyfiko mówić 
„któż to wie czy to ieh prawda, ? aibo 
tylko temu wierzyć, coiefł iuż famo w fo- 
bie bardzo podobnego do wiary. Ale w 
tych obydwoch przypadkach nie dobrze 
by fię z hiflorycznemi naukami działo, 
Niechcieć bowiem wierzyć tylko to cośiny 
fami widzieli, fiyfzeli, albo fię rękami dow 
tykali, jeft to pozbawiać fię po wielkiey 
części, naypotrzebnieylzych wiadomości 
ludzkich ; a wierzyć to tylko, co iell Daya 
pódobnieyfzego do prawdy, ief to odrzu» 
cać co być moze naygodnicylzego wiado- 
mości; Gdyż właśnie owe rzeczy które po- 
wiunyby być miane za nayniepodobniey- 
fze do wiaty ,*obiecuią nowe pomnożenie 
nauk i prawdziwych wiadomości. Ale tak 
teraz -pofzło w zwyczay udawanie fałfzu 
za prawdę, że prawie nikomu który nie 
chce fobie baśniami napełniać głowy, nia 
można mieć za złe, kiedy aż nadto nie 
S3 
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dowierza temu co czyta, We wfzyfikich 
biftorycznych naukach ieft daleko więcey 
nie prawdy, którą śmiało za rzecz pewną 
przędaią, niżby fię mogli fpodziewać ci, 
którzy przyzwyczaili fię mieć wfzytiko za 
rzecz nie oimylaą co tylko czytaią. Na do= 
wod tego przytoczę nie które tylko drogi, 
któremi lig błędy, i kłamfiwa weilneły 
między różne nalze umiejętności; wlzskżę 
te ia tu tylko przykłady wfpomnę, których 
nierozum łatwo każdemu w oczy wpis 
dnie, chcąc bowiem wfpomnieć te wizy» 
ftkie, które fam pod czas czytania różne, 
go uważyłem, trzebaby napifać nie mała 
a bardzo uprzykrzoną kliążkę. 

W owych czafach nieumiciętności, w 
których przeciw pogańfiwu bito prawda 
gorliwie, i wykorzeniać go mieczem mias 
no za zafługę, ale iednak nie amiano czera 
pać zkąd inąd Ziemfkiey mądrości, iak 
tylko z Autorów pogańfkich; przepiływa» 
no z pozoltałych kliążek dawnych bez nays 
mnieyfzego zalłanowienia fig, wizyltko, i 
wfzyfłkiemu. co fig w nich znaydowało, 
wierzono. Tm nie naturalniey tym lej iey, bys 
ła to maxyma owych wiekow. Żabobon 
i ktytyka fą to dwa wyobrażenia, któpa 


fię wzaiemnie , iak ciemność i światło zno» 
fzą, a ztąd to pochodzi tak wiele przeci- 
wnych rozumowi plotek, które aż do dnia 
dzifieyfzego utrzymują fię, przynaymniey 
między pewney klaffy ludzmi. Starodawnąa 
bayka o zatmienianiw fię. ludzi. w wilków, 
o którey iefzcze Pliniufz ( w gmey kfiędze) 
mowi: homines in lupos verti rurfum que re- 
fitu fibi, falfum exciflimare debemus y 'tak 
była zawróciła głowy w całey lluropie, że 
iefzcze 18 ftycznia 1754. nieiaki. Aegidius 
Garnier od Parlamentu Doleńfkiego w Fran. 
cyi był fkazany ma ogień: „że fe boga 
zaparł, diabłu fię oddał, i zamienił hię w 
wilkołeka.,, Do dziś dnia.nawet prości lue 
dzie wierzą w wilkołeków —. Jak częfto 
nawet w nowych Pilmach powtarzaią ie- 
fzcze baykę o rybie zwaney Remora, lubo 
ktokolwiek fłyfzy © tym, uzuaie zaraz ocze: 
wite mie popobieńfiwo, aby iedna ryba, 
która ma ledwie półtora łokcia wzdłuż, 
mogła zatrzymać okręt W pełnym biegu! a 
Wiele z tych baiecznych dziwolągów, 
rozfzerzyły fię i utwierdziły, przez wierlze, 
przyfłowia, które przefzły do mowy zwy» 
czayney, i przez różne inne okoliczno 
ści takdalece, źe wyobrażenia, które fię 
SĄ 


do tego ściągają, równaią fię do owey krzes 
winy, która nieprzeflaie rość i zielenić fię, 
choć ią tóż przy famych korzeniach przy: 
cinaig, Tak chameleona niby to ufławie 
cznie kolor fwoy odmieniatącego, uży= 
waho częlło na oznaczanie odmienności i 
faNzywości; iednorozies mufiał tak częfto 
zaftępować próżne mieyfce w tarczy her: 


bowey; a ofłatnie odetchnienie człowieka 


umierającego, tak częlło nazywano labg- 
dzim śpiewaniem: Że icfzcze do tych'czas 
znayduią fię natury dzieiopifowie, któ» 
szy iak iednorozca, tak łabędzie śpiewanie, 
niby rzecz prawdziwą opiinią. 

To famo iuż to przynofi nie małą ńau- 
kom fzkodę, ze bayki dawnych, podaią 
poźnieyfzym czafum, ale na tym niedofyć. 
Nieraz przepifuią dawnych, i udaią iak by 
to z włalnego doświadczenia pifali, przez 
co trafia fię nieraz, że z iedney, powltaty 
dwie nieprawdy. Tak kawaler Jan: do 
Mandeville który R 1332. obiechał wfcho= 
dnie kraie, nie tylko przepifvie po wię= 
kfzey części fwego wfpółczefnego Autora, 
Adericha de: Portenan, który fwoie baśnia 
ufławicznie przylięgą ftwierdza; ale też opi- 
fuie miefzkańców wyfp Indyifkich fowo 
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w fowo ż Pliniufza, iak iednookie, i © 
długich ufzach potwory. 

Nieraz też wniefiono błędy. w Pifma fla- 
rodawnych Autorow, dla tego że ich nie 
rozumiano, Roger Baco. np. który umarł 
R. 1292. mówi: że Julius Cezar na brec- 
gach Galii pofławił był na mieyfcach wy» 
fokich zwierciadła, aby poznał tniafla i 
kray wielkiey Brytanii, o których zamyślał 
podbiciu. Ten fpofob, uważania ptzez 
zwierciadła, tak dalekich obiektów, ieft 
niepodobny: i zapewne Baco to fowo fpe- 
culas (fraż) wziął za iedno co. /pecuła 
( zwierciadło ) Podobnież Jan Baptilla, a 
Porta twierdzi, że Ptolomeyfz przez zwier- 
ciadła mogł rozeznawać okręty o 600. mil 
będące, czego nawet przez naylepfze per- 
fpektywy nafze nie można dokazać, Bydź 
MOŻE A że i on także rozumiał zwiercia= 
dlo, zamiaft firaży przez którey przyzwo* 
ite rozfławienie, iż można tego dokazać, 
dowiódł Hook (Philos. Experiment.) Takie 


(złe rozumienia i tłumaczenia dawnych, 


były powodem do śmiefznych bardzo zdań 

i mniemań. "Tak Doppelmaiar, czyta” 

iae w liście go Seneki o Hutarzu, qui fpi- 

yilu vitrum in hąbitus plurimos format , nie 
S 5 
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domyślił fię, iż tam /piritus znaczył dę= 
cie, którym do dziś dnia wizyfiko co chcą 
w hutach ze fzkła wyrabiaig; ale wniofł 
ztego fałfzywie, że dawni mieli pewny 
fpiritus w którym fakto mocząc, czynili 
gibkim , i do brania różnych form fpofo: 
bnym.. Ta bayka wm ieft ofobliwiza, że 
dawni ani fłylzeli iefzcze otym, że przez 
diftyllacyą, można zrobić fpiritus—. 

Ze z poznicyfze: mi pinami, toż famo 
czyniono i czynią co zdaswnemi, można 
fię łatwo domyśleć, Kanonik Adam de 
Bremen znalazł gdziez Turku, fłosvo kto. 
rym nazywają w Fionii miallo bo (po= 
chodzące od fłowa Szwedzkiego Torg czyli 
Taeg,) a że nie wiedział co miał począć 
ztym Twsku, zmyślił, że Turcy, pochos 
dzą z Fillandyi. 

Duch wieków owych, który fię paft tak 
nieczdrowemi wyobrażeniami, i dla które 
go trzeba było wiadomości nadzwyczay» 
nych i dziwacznych} nie tylko był fkłon. 
nym do wierzenia naygłuplzych baśni któż 
te mu fłarożytność podawała, ale też do 
'twórzenia nowych, i podawania ich po- 
tomności. Muifi, którzy prawie fami olia- 
dali ważną umieiętność pifania, kuli w 
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fwvch klafztorach dziwotworne homiy i 
pełne kłamftw kroniki, w których, abych: 
iedynowładzców , którzy im fię dali powo- 
dować, tobili świętemi, a zaś rozumnych, 
kiedy fię klafztornym kabałom fprzeciwiali, 
opifywali iak wierntnych zbrodmów, Tm 
bardziey chodziło im 0 to, aby ich towar 
miał odbyt, i znaydował wiarę; tym bare 
dziey rózfiewali- oni inne wiadomości nie» 
podobne da wiary; te zaś tym chętuiey 
były przyjmowane, im bardziey. odzwy= 
czały lię były umyfły od wfzelkiego rozu. 
mnego rozłądzania rzeczy... Ztąd te Girald 
de Walles za Panowania Henryka II, nie 
tylko śmiał o świężo zawoiowaney Irlandyi 
opówiadać, iż tam znaydowały dię ryby 
z złotemi zębami, i monftra, ktore były 
pół człowieka i pół zwierza, że kaczki ra. 
fly iak iakie grufzi ki na dr ewoh i t. d-ale 
też wfzylikie iego kłamitwa, były przyjęte 
z takim upodobaniem, że iwa Topogra. 
fig Zrlandyi muhia w Oxfortcie czytać przez 
3 dai w po drugim: pierwlzego dnia 
dia ubogich owego miafla, drugiego dla 
Doktorow różnych nauk i Studentów dy- 
ftyngowanych, a tr zeciego dnia dla innych 
Studentów. mielzczan i woyfkowych. 
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‘Fa: zbytkniąca fkłonność do dziwow, 
nópełniła wizylikie prawie głowy, niezli- 
czónym mnollsyetn uprzedzeń , baśni i ża. 
bobonnych* miemań, że iefzcze nawet te- 
raz, choć po tylu wiekach, nie lą do fzczę- 
tu wykorzenione, „Praw rda „że gdy fię za» 
czeło rozpościerać prawdziwy ych nauk świa. 
tlo, całe owo plotek mnoftwo uznano za 
to czym było; ale iedhak trzeba wyznać 
prawdę, iż lię ztym nadto daleko zapu- 
fzczono, ponieważ wlzyłttko odrzucono 
dla tego, iż nie chciano fobie zadać pracy, 
przepatrywać po tey njezi nicrney pufzczy, 
eo było prawdziwego, a co fallzywego: 
Lubo z tey pamiątki przelztych „wieków 
można było wydobyć nie mały fkarb umie- 
iętności, godnych wiadomości, iak'to te- 


raz probuią tego bardzo pomyślnie, niektó» 


rzy uczeni, 
Po wfkrzefzeniu nduk, nie zmyślają iuż 
fr awda'tak wielkich kłamilw „atoli iednak 


MER iefzcze niektórzy dumnie i lekkó- 
imyślnie rozficwać fałlże, Elian up. (*) 
pifze, iż raki można łapać przez roty 


p -e mn a W 


(6) Aelian, Hilt, anim. I, VE c. XXXI, 


co famo nawet wielu nowfzych Naturalis 
ftów powtarza. Kiedy fię gka; mówią ną 
jakim dętym infirumencie, to raki wychgż 
dzą z [wych taynikow; a nawet arzści- 
wfzy wodę, lazą do grającego na inflvue 
mencie. Niepr zeltając na tey baśni, ieden 
Autor R«1720 poc lati iefzcze noty, według 
których nowy Orfeufz. mie przys 

grywać—, Porcaki mówi vioi Deftri- 
gione dell! zfola di Sardegna : mitong 
(dzikie owce) nie znay dui fię nigdzie w 
Europie, tylko w Sardynii; a opi, a 
ich naturę, mówi daley: „łapią ich czalem 
naraz po 4.- $000, tak ich to ieft wiele na 
tey wyfpie, i tak Sardyńczykowie fą chci- 
wi ich fkór. Ztąd to, wsofzą niektórzy, po. 


„chodzi -tak niezdrowe powietrze na tey 


wyfpie. Bo że odarte ich ciała leżą w wiel. 
kim mnóftwie tu i owdzie, tedy gniiąc za. 
rażaią powietrze, do którey przyczyny-mo- 
źna też przydać niektóre niezdrowe wia. 
try.,  Povcąchi tey bayki nie udaie za 
prawdę, i przynaymniey zmnieyfza iey 
pewności, przydaiąc to fłowo: „ powiada. 
ią,, iakoż, iemu famernu powinno fię ta 
było zdać za baykę, gdy by był źważy, 
co wyżey napilal, to ieft, że muflony żyją 
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na naywyżfzych górach, i bardzo fzypko 
biegaią, zaczym, to było rzeczą trudną do 
wierzenia, aby ich miano w tak wielkim 
mnoftwie łapać i zabiiać.  Dopieroż iak 
wiele tyfięcy mufiano by ich zabiiać, a 
żeby ich ciała na wyfpie która ma 440 mil 
kwadratowych, powietrze 'zarażały, zwła- 
fzcza gdy mięlo ich iako wyżey powiec% 
dział, jeft bardzo fmaczne i dobre do ie. 
dzenia! z tego wlzyfłkiego znać, że Por- 
tachi był to ieden z owych oblerwatorów, 
którzy wolą co nie podobnego do wiary 
powiedzieć, niżeli zadać fobie pracę, aby 
doyść czy to prawda czy nie, Gdy by był 
lepiey wlzyfiko zważył, to famo położenie 
Sardynii było by mu okazało przyczynę 
niezdrowego na niey powietrzą, i niemiał 
by był przyczyny zafięgać iey od pobitych 
muflonów. A iednak całą tę powieść choć 
tak fallzywą, Dapper nie tylko flowo' w fło- 
wo z Włofkiego na Hollenderfki ięzyk 
przetłumaczył, ale też powiedział to famio 
o Cyprze, co iuż o Sardynii było bayką, 
Czy można było taką baykę kłaść w Hi- 
Rorya? A przecież fam Bufon zwiedzio» 
ny od Dappera, napilał że muflony znaya 
duią fig w Cyprze. Kto wie iak wiele na» 
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turaliiów idąc za Bufonem powtarzać bę. 
dą toż famo, i w błąd innych wprowa- 
dzać? 
Ofobliwie zaś opifuiący podróże, do- 
pufzczali fig przedtym takich grzechow 
przeciw prawdzie. Jakoż latwo to bydź 
może, że iaki podróżny, ktory mie 
ma wiele ducha uważaiącego 1-przezorna= 
ści, ani wiadomości potrzebnych, i Rates 
czności charakteru, -daie fię uwodzić, i od» 
fiępuie prawdy, Raz mami go nowość 
rzeczy, drugi raz chętka, a żeby fię popi- 
al z czym nadzwyczaynym; czalem teź 
uwodzą go ufine a co raz iane powieści, 
w których wiadomo iak można łatwo co 
przydać do tego co było w rzeczy famey; 
na koniec bywa tego przyczyną „związek, 
lub podobieńlftwo wyobrażeń, : albo teź 
chęć wytłumaczenia, co było trudnego da 
poięcia. Aże opify podróż iak w 14 wieku, 
tak i w minieyfzym bywaią czytańe, po- 
wfzechnie prawie i znaywięk(zą ciekawo» 
ścią, przeto fą one naywięklzym kanałem, 
którym dig falfze, i baśnie naybardziey 
między ludzmi fzerzą, zwłafzcza kiedy 0- 
piluiący podróże, iak abbi Byniamin de 
Tudela wśrzód 12gowwieku, a teraz deda 
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Porte, Marfchal tylko myślą, nie rufzae 
iąc fię od [wego ftolika, woiażuią! 
Teraz prawda wiele z tych kłamflw i 
błędów , pracowitość gorliwa uczonych 
odsryia, i z Tronu na którym od tylu 
wieków panowały, zepchneła: Paiagono: 
wie, ow niegdyś olbrzymfki Narod, maią 
teraz wzroft taki tylko, iaki np. dawni 
Niemcy mieli; Amerykanom rośnie terag 
iaki nam broda, którey przedtym nie po. 
walali im” mieć Autorowie.  Ptafzkowi 
Rayfkiemu przywrócono nogi, ięzyk kroś 
kodylowi, wzrok ktetowi, i fłach rybóm; 
Jew iuż fię więcey piania kogutowego nie 
boi, młode niedzwiedzie zamialł mafly 
niekfztałtaey ciała, rodzą fię iak inne ze 
wfzyfłkim uformowane zwierzęta, przez 
co (amica nie zadaie (obie przykrey pracy 
w lizaniu uftawicznym, nie zgrabnego 
płodu fwega; lawa góry Etny nie może 
fię więcey chlukić, że ma przefzło 14000 
lat, ani achatyżowane Pana Fufli. poie 
drewniane, że maią przefzło 100,000 lat, 
gołębie. utraciły fławę wierności Małżeń= 
fkiey, a za to żołci dofłały; śledzi nie go= 
nią więcey wieloryby , przez kilka tyfięcy 
mili t«d.=i td. k wiele muli iefzcze 


bydź 
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bydź podiętey bohatyrfkiey pracy, iak wiele 
przyrodzenie mufi wydać owych przedzi- 
wnych i światłych ludzi, zanim całe pole 
nafzych wiadomości będzie oczyfzczone od 
wfzyftkiego zielfka, którym od tylu wie: 
ków wcale było zarofło! zwłafzcza że co 
dzień odrafta i pufzcza fię znowu to, któ. 
reśmy inż zaw ytępione mieli! i inne no- 
we gatunki na iego mieyfce zafiać fpodzie- 
wali fię, 

Wfzakże zamiafł mniey użytecznego 
narzekania na to, położę tu raczey nie: 
które przykłady kłamiiw uczonych; aby 
fię ich czytelnicy fłrzegli, i byli napotym 
względem tego ofiroznieyfzemi 

Chcąc np, potwierdzić zdanie fwoie,. 
powagą iakiego Autora, a nie znaydniąc 
żadnego, coż czynią Aiektórzy ?: Kompos 
ntią o to naprędce tytuł iakiey kfiążki, 
którą potym nieraz cytuią, albo też cytu- 
ią bardzo obfzerne pifma W powfzeci 1n0= 
ści nie w fpominaiąc tomu, rozdziału, kar: 
ty, i t. d, będąc prawie tego pewni, żó 
fobie nikt nie zada pracy, dla doyścia 
prawdy czytania całych foliałów. 1 żeby 
uwieść bardziey czytelników, wimawiaią 
w mich, że ta do ść w cytowaniu 
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Autorów , ieft ta tylko nudny pedanty(m, 
czyli przekazywanie fię z wielką rzeczy wia- 
domością; ofobliwie odwołuią fię w tym 
do przykładu Francuzów, którzy dla tey 
wielkiey dokładności innych Narodów Au- 
torow , ofobliwie Niemców, maig tylko 
za mizernych, i nudnych kompilatorow. 
Mogł bym nie iednę wymienić kfiążkę, 
którey połowa mieylc cy towanych ieft fat- 
fzywa—. Niedawno czytaliśmy Uwagi nad 
Pochwałą wieku ofmmafłego, w którym 
między innemi łaie Autor Pamiętnika, że 
w {wych zafzczytach wieku ofmnafłego Gar- 
rika przełożył nad Kooxa, gdy Pamiętnik 
ani myślał o tym, ale tylko poprofłu oby- 
dwoch wfpomaiał. Mało na tym: mówi 
niżcy (k.r2.) że „ gdy Tzukał w Pamig- 
źmiku oświecenia, aliści dowiaduie fię że 
Graffowa N. która w kompaniach Wie- 
deńfkich znayduie (ię, białą ma rękę, nò- 
żkę małą, a mówi bardzo przyiemnie te 
Rowa, Mein lieber Herr., Gdyby był-poa 
łożył rok, mieligc, i kartę, łatwo by ias 
kiemu takiemu czytelnikowi było fpoyrzeć 
w Pamiętnika, i doświadczyć, czyli fię w 
nim prawdziwie znayduią takie brednie; 
ale trzeba było ukryć *kłamftwo fwoie, i 
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dla tego Satyryk powiedział tylko: w ogól- 
ności, że fe to w Pamiętniku znayduie—, 
Częftokroć cytowany Autor, albo nic nie 
mówi, albo wcale przeciwnie, niź ten któ. 
ry go „cytuie—. Do tey Literatów bez» 
fuwwienności, można przydać owo liche 
Anekdotow przedawanie, które teraz tak 
bardzo iel we zwyczaiu. Co Kto znie= 
pewnego wyczerpnie źrodła , albo fię prze- 
ftyfzał i co źlę zrozumiał, czego fię tylko 
dorozumiewa, albo też zmyśla ze złości, 
drukuie to zaraz, nie zważając iakię moó- 
że ztąd nic (zczęśliwe wynikną fkutki, i 
iaki może przez to ponieść ufzczerbek 
honor, fpokoyność, i pomyślność nie ie- 
dnego poczciwego ska Kiedy bym 
fkończył, gdy by mi fię przyfzło rozfze- 
rzać nad temi AO NAW pieprzyzw Oitos 
ściami 2 

Ze te wady, fałfze i błędy Autorów, 
to z prędkości, to zlekkomyślności, albo 
też że złości pomnażaią (ię prawie dk 
w różnych naukach, ieft to iuż famo wiel- 
kim złem; ale pewnie nigdy nie było ta« 
kim iak za nalzych czafów. lm bardziey 
fię rozfzerza pole Hiftorycznych nauk, tym 
będzie uwudaicy to tylko wiedzieć, cd ieft 
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prawdziwego i wiadomości godnego; i 
tym będzie nie podobniey wfzyfłkiego do. 
chodzić, zwłafzcza dla tych, którzy ko- 
chaią lię nawet w tych naukach, w któ- 
rych nie fọ gruntownemi, A zwłafzcza 
gdy nie mafz końca i miary pilania za dni 


nafzych! Jak tylko powie kto co nowego, - 


znaydzie (ię zaraz wiele innych Autorow, 
którzy toż famo 'przepiluig, W krótkim za- 
tym czalie ọ iedney rzeczy zapewnia tak 
wiele świadków, ale którzy pewnie z ie- 
dnego wlzyfcy czerpali zrodła; iż nie pos 
dobna prawie o niey powątpiewac. Z czas 
fem odkrywa fię prawda i błąd iaki, ale 
, któż może wlzyftko czytać, wieluż to wie, 
gdzie fię dla wymacania prawdy udawać, 
i kto może bydź pewnym, że ten, do 
którego -fię udaie, godnieyfzy ieft wiary, 
iak ten o którym powątpiewa? 

„ Zyczyć by fobie trzeba, aby w którym 
kraiu powfłała taka Akademia, którey by 
głownym było zamiarem, dochodzić pe- 
wności nowych uwiadomień, nowych 
obferwacyi i doświadczeń, i oddzielać pra- 
wdę od fałlzu, i pewnośćod niepewności. 
'Ofobliwie towarzyfłwo takich uczonych 


bardzo by było użyteczne, gdy by docho: ' 
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dziło początku i dziejów tego i owego: 

P 3 . . a 
zabobonu, Owey. bayki, uprzedzenia, i 
wlzyfłko nie: zbitemi dowodami po- 
twierdzało; ponieważ. ięft to naylepfzy 
fpofób, obalania tych utoień, Procz te= 
go odkryło by fię może przy tym co wa- 
Taaa jk AEE T 
żnego, i zachowało by fig od: niepamięc 
nie jednę użyteczną wiadomość.. 


Gdy by- przynaymniey Akademie i toe. 
warzyltwa zwyczayne, ftarały fię o to ile 
możności! Aże'i tego nie można fię fpo- 
dziewać tak prędko, życzyć by fobie trze- 
ba, aby piima Peryodyczne wzieły to: fo- 
bie za cel przednieyfzy ,. nie tylko pomna- 
żać prawdziwe: nauki; ale też i odkrywać 
trafiaiące fig w wfpół czefnych, ofobliwie 
zaś w kraiowych pifimach błędy, i nię- 
prawdy. Z tego odkrywania błędów był 

i by i ten pożytek, iż Autorowie nie tak by 
fię prędko i płocho do pifania brali, ale 


— by fię wprzód z pilnieyfzą uwagą, nad tym 


co maig pilać, zaftłanawiali, Wizakże kry» 

tyka ta, aby pomyślny fprawowała fkutek, 

owinna zbiiać błędy, ale nie zabiiać ofob. 

Wyświecać fałlze nie zaś czernić ludzi, 

i zdzieraiąc mafkę, w którą fię odział fał(z 
T3 
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iaki, nie nalezy odzierać z.czci i fławy 


Autora, który fię iako człowiek pomylił. 


ENEE ENNY 


IL. 


Ciąg dalfzy uwag, względem uciechy przem 
Pana de L, 


łódz dai 


Ład to pochadzi, iż wiek życią nay- 
fzczęśliwizy, ten od którego zawifł zwy= 
czaynie los ianych, bywa powiękfzey czę- 
ści żle przepędzany! Póki to, młodzież 
będzie, obracała na (woie złe, tyle przy- 
miotów ożywiaiących, które iey fą nada- 
ne na iey dobro! Ale to to iet: między 
innemi tego wićku niefzczęście , iż ieft głu. 
chym na głos roznmu. Samo doświad. 
czenie može go naprawić; a doświadcze- 
nie, iak wiadomo, rodzi tylko żale nie- 
rychłe, i narzekania daremne, feft to pe- 
wnie niciakim dobrym, iż młodzi nie t 
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znawaią wfzyftkich fwoich. korzyści: nie 
by im fię prawie na ów czas nie oparło; 
włzyłłko by pochłoneli, W lamey rze- 
czy, czego mie może dokazać doyrzały 
rozum, złączony z-wiekiem kwitnącyni? 

Obyczaie młodych ludzi w Stolicy, nie 
mnieyfzych doznały rewolucyi, iak oby» 
czaie kobiet: ale śmiem powiedzieć, że 
obyczaie chłopców zyfkały; co kobiet u 
traciły. Młodzież nie teft dziś, tak nie!po- 
koyna iak przedtym; mnicy fię między 
niemi trafia chałalów , poiedynków, a wię= 
cey umyfłow rózeznanych. 

Młodzi przekonani o konieczney po- 
trzebie rózumu, okazuią nakoniec chęć na 
bywania iego; zdaią fię bydż: teraz po- 
wolnieyfzemi , mniey zuchwałemi, a fkro- 
mnieyfzemi; prawda, iż zarwani pędem 
złych przykładów i zgorfzenia, utracaią 
prędko te piękne przymioty, + nabywaią 
przeciwnych nałogów; ale zarodek ich 
pierwfzego ułożenia, nie ginie tak z ich; 
dufzy, żeby fię nie można fpodziewać, iż 
kiedyś przyniefie piękne owoce. Æ% po- 
między innych korzyści, które fprawuie 
miefzkanie w wielkich miafłach, iel ten, 
iż przywraca równość między ludzmi: 
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wielkie mnófłwo tytułów, zmnieyfza ich 
blafku, a przyzwyczaienie fię do ozdob 
zewnętrznych, fprawuie, że nie biią tak 
w oczy. Im. bardziey fię oświecenie i na: 
uki pomnazaią, tym więkfze uznaią dzie. 
ciyftwo we wlzyftkich owych różniących 
znakach , które człowiek roztunny umię 


rożcznawać, choć niemi nie pogardza wca. 
le, fġ one pewnie potrzebne dla zabawie. 
nia Panów, dogodzenia ich ambicyi, i 
odwrócenia ich przez to. od obiektów was 
znieylzych: ale ieżeli te znaki dyfłynguią: 
ce, były by im powodem do kardośći, 
poda ich to nie omylnie na pośmiewifko, 


którego fię naybardziey obawiaią. 

Można powiedzieć, iż dzifiay w powlzes 
chności ton nafzych młodych Panòw. ief 
grzeczny, że ich obyczaie ftały fię daleka 
znośnieyfzemi, i że łatwiey obcować znie» 
mi: bydź może, że do tey odmiany przy. 
klada fię także froy ich ninieyfzy; bo ma. 
łe czalem rzeczy wpływóią bardziey. niż 
by fię można fpodzieyać w charakter, i pro- 
fłota zewnętrzna. oznacza nieraz prolłotę 
dufzy, Swiat dziś jelt także grzecznym, ale 
nie tak ceremonii przeftrzegaiącym iak 
przedtym, Sam tylko parafianin lubi iefzcze 
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ceremonie, Nic nie mogło bydź przykrzey- 
fzego iak owa etyketa izkropulacka, któ= 
ra nadawała ważność naymnieyfzym akcy- 
om. życia cywilnego, i nie dożwalała 
nikomu utrzeć nola, pokłonić fię, ani ną- 
wet kichnąć po Iwdiemu: wygńago zkom- 
panii wlzylłkie te śmielzne ANYER; i 
bardzo dobrzę uczyniono ; w tych kompa- 
niach. znaydnie fię i tak wiele iefzczezwy- 
czaiðw, które odrażaią ludzi rozfądnych, 
a iakżeby dopiero: niemiały, im. fię naprzy: 
krzyć te fzczere dzieciń:lwa. 

Jednakowoż Panom nie miło to było 
widzieć, że tych dawnych powinności ku 
nim zapominano. Gocliwi o utrzymanie 
fig przy wzyżlzey: randze, którey im trn= 
dno zaprzeczać , radzi byli okazać fię przy- 
navmniey tym wyżfzemi nad ludzi uezo- 
nych, którzy nie dbaią o te wfzyfłkie uro. 
ienia y i przekładaią-grzeczność dulzy, nad 
grzeczność obyczajów: ale że ludzie mlo- 
dzi daig ton wlzyfłkim, przeto i nafi Pa- 
powie mudlieli w tym ufłąpić, aby fię nie 
okazać śmielzneti, S 

Damy także uíkaržaią: fię, że z niemi 
nie poftępuią fobie tak grzecznie iak przed. 
tym; ale niech fobie BP utracie 


włzy dawne wdzięki fwoie, utraciły także 
Prawo do dawnych pretenfyt, względem 
męfzczyzn, i że twarż odrażaiąca nie po- 
ciąga ich do podchlebiania i karefowania, 
Prawda, iż teraz nie upadaią na ziemie, dla 
podniefienia wachlarza; że nie oczekuią 


przy fchodach fzerokich, boige fię fpotkać ` 


na nich zkim innym; i że mniey teraz 
używaią owych wielkich fòw, które nic 
mie znaczą. Ale ładne kobietki; nie będą 
miały nigdy przyczyny żalenia fię; Ga- 
lantetya dobrze edukowanych, nigdy im 
nie odmówi fłufznego uwielbiania. Co 
fię tycze innych, ieżeli w nich wielki ro» 
zum i cnota nie będą zafiępowały pięknos 
ści którey im brakuie, nie widzę dla cze- 
go by im należało fię tyle względów, 
Młodzi kawalerowie obawiaią fię dzić 
bardziey małżeńftwa niź kiedy; tytuł mę. 
ża firafzny ieft dla nich, ito nie bez przy- 
czyny. Zbytek pofłąpił tak daleko, iż ko. 
bieta mufi bydź bardzo: pomiarkowana, 
żeby nie zruynowała ze włzylikiim męża 
fwego. Z upodobaniem w ftrolach złączyła 
fig namiętność gry, która niezna granic 
żadnych; i widziemy iak młode i ładne 


kobietki przepędzaią nocy całe przy, kar- 


tach, i tracą na jednym pofiedzeniu, co: 
by mogło uczynić fzczęśliwemi dziehęć 1a- 
kich Familii 
Niedziwuy my fię tedy, iż młodzi: ka- 

walerowie unikaią tak bardzo dobrych, iak 

nazywać śmiemy, Kompanii. Nie podobna, 

jeżeli maią cokolwiek rozumu i przeni- 

knienia, aby im fię one nie uprzykzyły, 

optócz rozmów wcale plochych, niero- 

zninnych, pannie w nich połępność etykety, 

(która w wielkich kompaniach dochownie 
ielzcze wego panowania ), tęfkuota gry, 
przechwałanie fię z talentami filozofek, na- 
uki (farych, i grymafy kokietek; to to fa- 
mo może młodego kawalera, odfiręczyć 
od dobrey kompanii, więcey niż na 6 mie- 
fięcy, kiedy fię w niey choć raz znaydo- 
wał przez kilka godzin, 

Póki wfzyfikie wieki miefzać fię będą, 

w wielkim świecie, a nie będzie na 
nim więklzego pomiefzania fłanów, tey 
telknoty trudno będzie wykorzenić, Jak 
nożna wyciągać, aby żywość młodego 
wieku, zgadzała fię z zimną ociężałością 
ftarości, albo oboiętnością wieku” doyrza” 
łego? Mufi fię tam każdy przymułzać, 
i bydź względnym, a to' famo ieft trucizną 
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wefołości. Gra, ta zabawa nikczemna, 
wynaleziona dla' iakiego takiego przepędza. 
nia czafu , zbliżenia odległości, która dzieli 
iednych ludzi od drugich, i odięcia lua 
dziom rozumnym wizyfłkich korzyści; 
któremi: przewyżfzaią głupich; gra iefł to 
tylko handlem pieniężnym, mordowaniem 
głowy pracowitym, która nie dopełnia ža» 
dnego. zamiaru, który by. mieć mogła, i 
moim zdaniem wzywać człowieka Tozue 
mnego, aby: fię zabawił w karty, ief to 
nie małą wyrządzać miu wzgardę, Tru- 
dno także, aby ludzie pProżnujący mogli 


fię kiedy zabawić, wuciecha bowiem pos 
winna bydź nadgrodą pracy, 


Uważaią, że młodzi Kawalerowie w 
wieku nayokazalfzym i nayfzczęśliwfzym 
rzadko fą wefołemi. Bądź, iż, nię wiedząc 
na co obrócić fwe momenta, uganiaią 
fię bez przeftłanku za uciechą, którey ni- 
gdy nie mogą dogonić, bądź, iż ftawfzy 
fię ofiarą fwych zbytków, dozmaią rychło 
fkutków zruynowanego zdrowia {wego 
przez niewftrzemiężliwość , ieft to pewna, 
iż nie maig ni owey czerftwości, ni owey 
pofławy  oznączaiącey ukontentowanie, 
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które powinnoby bydź naypięknieylzym ich 
wieku przymiotem,,,, 

Można jednak mówić, iż co do namig- 
tności dofyć oni fg fpokoynemi: nie ma. 
ią oni w Stolicy iak tylko uroienia; że 
nieznayduig prawie nigdzie przefzkod, 
Przeto ich żądze w krótkim czafie dopeł. 
nione wynifzczaią (ię; wlzyfiko im fię na- 
przykrzą bardzo rychło, i rzadko fię tra- 
fia, aby dziś człowiek w lat trzydzieści 
miał pragnienia, albo żeby mu nie bra- 
kło fpofobów dogodzenia onym. 

Człowiek młody miał by fobie to przed. 
tym za dyshonor, gdy by nie był winien 
wiele, Bez fzkrupułu s tey mierze, nie- 
dbał on czy rzemieślnik, któremu był wi. 
nien, nie umarł z głodu, aby fię tylka 
dogodziło kapryfowi iego. Trzeba fię 
było na wlzyfłko odważać, dla zapłacenie 
„długu kartowego; a rzemieślnik mufiał 
czekać w głodzie i pragnieniu zapłaty, 
Niemaiąc nawet‘ nadziei iey odebrenia, 
Jeżeli ta wielka niefłufżność nie ufłała ze 
wlzyftkim, przynaymniey można mówić, 
że fię bardzo zmnieyfzyła. Kupcy uznali 
na koniec wielkie niebe(piecżeńftwo tego 
pożyczania niebacznego, które przyfpie» 


lzało ich ruiny, i teraz tym tylko poży: 
czaią, którzy lą w fłanie oddania im. 

Ludzie dyftyngowani idą na teatr, że 
tak każe moda; młodzi ludzie chodzą taim 
4 upodobania, przynaymniey w pierwfzym 
iwoim wieku, Odnofzą oni ztąd dwoiaki 
pożytek, raz że fię bawią, powtore, że 
fię mogą czego nauczyć, Zyczę im aby 
ną tym przeftawali, anie wdawali fię wfztuk, 
które fłyfzą, krytykowanie, Częfło fię to 
trafia, że nie maiąc żadnych znaiomości 
Dramatycznych, chcą żeby prywatne ich 
zdanie było prawem generalnym; ganią 
bez dyfkrecyi, chwalą podobnież, i odkrys 
waią miałkość fwego rozumu, gdy fię z 
nim chcą nadto popifywać, Niech pamię. 
taig, że lztuka teatralna, ieżeli ielł nay- 
pięknieyfzą,: iefl także uaytrudnieyfzą; iż, 
aby dać fłufzne zdanie o wfzyfikich iey 
częściach, trzeba mieć doświadczenie ia: 
kiego oni mieć nie mogą; i pilność na 
którą im niepodobna fię zdobyć; że nay- 
gorfza iaka tragedya wyciąga, tak wiele 
talentów, których oni nie pefiadaią; a przy- 
naymniey niech tylko powtarzaią zdanie 
ludzi uczonych, ieżeli nie chcą ię okazać 
śmiechu godnemi, 
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Chcąc pokryć nie umieiętność fwoię 
iaka powierzchownością uwodzącą, mło- 
dzi kawalerowie umvślili łączyć z tonem 
fwoim o wfzyfikiim decydutącym, kultu- 
tę owego niby to rozumu, *który nie wy» 
ciąga, ani wielkich ufiłowań, ani praco- 
witey nauki, Dowcipność w mowie, zdała 
im fię nayprzyzwoit(zą; przywłafzczyli ią 
fobie z wielkim pośpiechem. Widziano 
nieraz ludzi, którzy urodzili ię zrozumem, 
i wielką (pofobnością dyftyngowania fig, 
iak poświęcali wfzyfłko temu mizernemu 
talentowi , i mieli go za zabawę bardzo wa- 
żoną dla fiebie; a nie przefłaiąc na pochwa» 
łach twoich przyiacioł, wymagali ich ies 
fzcze od całego Publicum, podaiąc do dru- 
ku, wyfmażone dowcipne żarty fwoie, 

Nałóg uftawicznego przeftawania z fobą, 
albo też ugęfzczania do domów podeyrza= 
nych, iefł przyczyną, iż młodzi kawale- 
rowie utracili, ów ton przyftoyności, który 
trzyma śrzednie mieyfce między przymu= 
lzaiącą fię oftrożnością, i zbyteczną wol- 
nością, Przyzwyczaieni do pozwalania fo- 


bie wlzyftkiego, mufzą fię iednak whrzya 
mywać w przytomności iakich uczciwych 
kobiet, ztąd przykrzą fobie zaraz i tefknią. 


(SPE 


Przez to zaś famo utracaią owe wolaość 


i łatwość w obcowaniu, a zatym wdzięki , 


fwoie i fpofoby podobania fię: dla tego 
to wfzyfikiemi fpofobami unikaią wielkie- 
go świata, i nie można by ich pewnie za 
to gidnić, gdy by nie fzukali kompanii 
iefzcze pewnie niebefpieczniey(zych dla ich 
obyczajów i ich życia, 

W pośród fkażenia powfzechnego, mi- 
ło ieft widzieć iakie wyłączenie , które czyć 
ni honor ipołeczności, . Kto nie czuie po- 
ciechy w fobie, fłyfząc, o zafzczycie mło- 
dzieży, zawołanym de la Fayette! Pala- 


ige nie ugafzoną żądzą: wfławienia fię w 
kwitnącym wieku fwoim, nie da fię odwieść 
od zamierzonego celu, ni Rodyczą życia 
fpokoynego, ni powabami nowych mał- 


żeńfkich związków, Już on zafługnie fo- 
bie na wielkie imie, kiedy drudzy ludzie 
iefzcze zamyślaią o obraniu fobie ftanu; i 
dla chwały naraża fię na wfzyftkie nie- 
befpieczeńiłwa, zapomina o wfzyfłkich 
uciechach. Ani frogość pory czatu, ani 
przypadki nie pewney i przyktey żeglugi, 
nic nie może uśmierzyć iego żądzy. Nad. 
ftawiał pierfi za wolność nawet cudzą, i 
ftanął w rzędzie chwalebnych  nayodwa- 

żnieyfzych 


e IO 


za 
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znieyfzych iey obrońców. "To pragnienie 
fawy nie byłoby zapewne tak fzacowne, 
gdyby go. nie wfpierały wizyfikie przy- 
mioty „które go uzacniaią i wfławiaią bar= 
dziey, Ale chciwość ta fławy złączona iefk 
z frateczną cierpliwością, i rzadką w tak 
młodym wieku roflropnością J ten Bos 
hatyr w 24 roku, okazał tyle różnych ue 
miciętności, iżby czyniły honor naydo- 
zrzallzemu wiekowi. Koniec pomyślny 
ukoronował, to okazałe przedfiewzięcie: 
tyfigc młodych kawalerów , wyścigało fię 
w naśladowaniu tak pięknego przykładu, 
uyielbiaiąc tego, który im fię Rat do tego 
Wzorem. 


EREA 


III. 


Dal[ze wypify z podróży Marquifa de Cha» 
fiellux przez Amerykę. Północą, 


Porownanie kobiet „Amerykan/kich , Angiel- 
Jkich, i kraiow Północnych z Francuzkiemi å 
tamych kwaiów Południowych. 


Pochwała piękney płci Krancuzkiey, 


Bon fię tam niemiał dłużey zabawić, iak 
naywięccy 4 godziny, przeto uliadłem fo- 
bie pod drzewami, Ale Pan d’ Oyrć 
wlzedlfzy do domu wrócił fię do mnie 
i powiedział, iż w nim zafłał 4 albo ç ko- 
biet bardzo, ładnych i pięknie ubranych. 
Zdieła mię ciekawość obaczenie ich i ofo- 
bliwie zafianowiłem fię nad uważaniem ica 
dney młodey kobiety maiącey około rg 
lat, która dawała sfać dziecięciu fwemu. 
Jey fkład twarzy był tak piękny i tak re- 
gularny, widać było. w iey, całey pofta- 
wie taką przyfloyność i fkromność, iż mi 
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rzywodziła na pamięć owe piękne Panien- 
ki Raphaela, które były wzorem czy przy- 
kladem piękności idealncy, Ponieważ nie 
mogę inaczey uważać piękności, tylko iak 
Filozof, położę tu iednę obferwacyą, któ- 
ram nieraz uczynił w zagranicznych kras 
iachs a ofobliwie w Angliii Ameryce, ta 
ielt, że piękność fkładu twarzy i ciała, 
piękność różna wcale od wdzięków, po- 
rufzenia i wyrazów, pofpoliciey fię trafia 
między narodami Bułnocnemi, albo z nich 
pochodżącemi, niż w Francyi i innych na 
rodach Południowych. Gdyby trzeba by- 
ło. dać tego przyczynę, rzekł bym, iż nie 
wiedzieć z iakiey przyczyny, wcale pewnie 
różney od temperatury Klima, młodzież 
u nich prędzey dozrzewa, prędzey dorafła, 
zkąd pochodzito, że w młodych ofobach 
nawet W dziewczętach, które maią 12 lub 
12 lat, dofkonałość klztałtu bywa złączo” 
na z cerą świeżą, i ową dokładną regulara 
nością, którą maig twarze, gdy nie fą ie- 
fzcze zmienione naamiętnościami i nałogae 
mi, W Francyi zaś wcale ief co innego; 
dzieci bywaią tam w prawdzie dofyć pię* 
kne aż do fiedmiu albo ośmu lat, ale rzadko 
fię trafia, ażeby Panienki miały tę piers 
Va 
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wofłną piękność w rztym- rętym roku, 
Trzeba zatym choć iuż fą w *2tym-1 stym 
roku, zgadywać dopiero, iż tak rzekę, 
jakie będą potym, a to zgadywanie. czę- 
flokroć bywa fałl(zywe. Przez ten więc 
czas, fg one niby Chryzałidami ( mafzkar- 
kami) w którym ładne zofłaią fzpetnemi 
a fzpetne ładnemi, Zazwyczay od roku 
20, aż 25. formuie fię fkład ciała, i do» 
konywa fię dzieło natury, ieżeli jey nie» 
przefzkodzą. choroby, a iefzcze bardziey 
fkutki moralne, i fizyczne małżenitwa, 
Z drugiey ftrony, kiedy piękność nafzych 
kobiet, uniknie raz, tego niebefpieczeń. 
fiwa, konferwuie fię za to daleko dłużey 
niż gdzię indziey, Zdaie fię iakoby ich 
dufza ziftoczyła fię z ich twarzy fkładem, 
i czuwa nad iego dochowywaniem. Nie- 


mafz w nich żadnego porlfzenia bez wdzięs” 


ku, żadnego wdzięku bez' wyrazu, chęć 
podobanią fię, dofkonali i wynayduie noa 
we fpofoby do tego, a natura znayduiąc 
w kunfzcie raczey pomoc, niżeli przefzko» 
dę dla fiebie, nie ich wydana na famo ży. 
cie domówe, ani zmarnotrawiona przez 
niepomiarkowaną płodność, "Tak drzea 
wa użyteczne, mogą bydź ozdobą ogrga 
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dów, ieżeli obfitość zbyteczna owoców 


„nieprzefzkadza do rozwiiania fię co ro- 


cznego kwiatu. Wypływą z tych uwag 
to, że Francuzkie kobity nie maią czego 
zazdrościć cudzoziemkom, że w prawdzie 
piękność ich bywa poznieyfza i mniey do» 
fkonała, ale za to jeft powabnieyfza i trwal- 
fza; że ieżeli tamte lą pieknieyfze do ma- 
Jlowania , te fą przyiemnieyfze do widzenia: 
że nakoniec jeżeli, nie fą do podziwienia i 
uwielbiania , godne fą zapewne fłatecznego 
1 trwałego kochania. 


mz 


Przybycie do Petersburga. Opifanie różnych 
ufłanowień które fig tam znayduią, a ofo- 
bliwie ufłanowienia Pani Bowllmg: hiflorya 
Xiężniczki Judyanfkiey Pocahunta ikapitana 
Smith. Charakter, bogafiwa, Pana Bull. 


Przybyłetn'=do Petersburga w lam wie. 
czor. To miafło leży po prawey fronie 
rzeki Apamatotk. Są także nie które domy 
po lewey ftronie; ale to niby przedmieście 
jef mieyfcem głównym iednego powiatu, 
które pofyła Deputatów na ziazd, i któe 


- mazywaią  Pocahumta.  Przeprawiłem fię 


Vvą 


i 
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rzez rzekę na pramie, i byłem zaprowa. 
dzony do iedney małey oberzy o 30 kro- 
ków ztamtąd, która nie wiele oznaczała. 
Jednakowoż włzedłfzy tam, wyrzałem ies 
den apartament przyfłoynie wymeblowa- 
ny, iednę kobitę dobrze ubraną, t bardzo 
miley twatzy, która fię krzątała około na» 
fzego ufłużenia, iednę młodą Panienkę, 
także wzrolłu dobrego i nie małey okraf- 
fy, która fię zabawiała robotą, Pokazano 
mi pokoy fypialny , gdzie nayprzód wpadł 
mi woczy wielki i piękny inflrument, na 
którym także leżała Gittara, Te inftrumen- 
ta muzyczne, były to córki gofpodarfkiey, 
imieniem Mif Sanders, która umiała na 
nich grać bardzo pięknie, ale żem bardziey 
potrzebował wieczerzy niż koncertu, dla 
tego nie chciałem ich odrywać od krząta- 
nia fię około ftołu. Jakoż niedługośmy 
czekali za wieczerzą, ledwie bowiem za- 
czeliśmy fię przypatroweć czyfłemu i pię- 
knemu obrufowi, aż zaraz przykryto go 
wybornemi potrawami, a ofobliwie bardzo 
ogromnemi i przedniemi rybami. Naza- 
iutrz po śniadaniu, gdym chciał wyniść na 
promenadę, przyiechał do mnie nie iaki 
Pan Pikor, któregom widział przedtym 
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w Wiliamsbiwgu. Jeft to Pruflak, który 
fiużył przedtym w woyfku, i który obie- 
chawfzy Europę; ofiadł w tym kraiu gdzie 
nayprzód przez talenta (woie, przyfzedł 
do_znaczney fortuny, a nakoniec zoflał 
rolnikiem jak drudzy, -Gra on przedzie 
wnie na różnych infirumentach, co go czy- 
ni bardzo miłym w całey okolicy. Powie: 
dział mi, iż Pani Bowiling, iedna z nay- 
bogatfzych dziedziców /iyginii, do którey 
należy połowa miafta Petersburgu, pragne- 


ła mieć mię na obiad u fiebie.  Zezwoli- 


łem na to, i profiłem aby Pań ifor był 
do niey mym przewodnikiem. Ten chciał 
abym zobaczył nayprzod Z/arechou/es czyli 
magazyny tabaki, "Te magazyny których 
pobudowano bardzo wiele w Virginii, . ale 
których więkizą część popalili Anglicy, (ą 
pod dyrekcyą: zwierzchności Publiczney:« 
Tufpektorowie pofłanowieni, aby docho- 
dzili dobroci tytuniow, które do nich ko- 
loniści przynolzą, ieżeli widzą że fą do. 
bre, daig kwity na to codo magazynów 
odbieraią. Kto te kwity z magazynu odbie= 
ra, tym famym doflaie iako by pieniądze 
za tytonie fwoie, ponieważ te kwity cyr- 
kuluią po kraiu iak gotowe pieniądze. 'Tak 
V 


A 
4 
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tędy, ieżeli np. złożyłem w magazynie 
Petersburfkim 20 cetnarów tytuniu, mos 
ge udać fię ztamtąd o ga mil i daley, do 
Alexandryi , albo Fryderyksburgu, i ieżeli 
chce kupić konig, fuknie, albo go innego; 
daie zamiafł pieniędzy owe kwity, które 
przeydą pewnie iefzcze przez tyfiąc rąk za 


nim fię dofłaną w ręce kupców, którzy 


kupiwfzy tytuń z magazynu oddać pawin= 
mi za te kwity pieniądze gotowe.  Ztąd fig 
pokazuie, że tytuń nie tylko ieft wartością 
banku tainteyfzego, ale też i monetą cyr- 
kuluiącą w haadlu. Nieraz tam można 
fiyfzeć mówiących. Kupiłem fobie zegarek 
za 10 kamieni tabaki, dałem za parę koni na 
aavmarku 20 cetnarow tabaki it. de Prawda, 
że cena towaru tego, lubo iefł iednakowa 
pod czas pokoiu, może fię odmieniać pod 
czas woyny. Ale ten; który tabakę bierze 
zamiaft pieniędzy, czyniąc ugodę dobro= 
wolną, kalkuluie fwoie niebefpieczeńltwa 
i fwoie nadzieie. Moim zdaniem to U/ła« 
motwienie ieit bardzo użyteczne, ponieważ 
daie produktom wartość i cyrkulacyą, 
iak, tylko fą zebrane z pola, a zaś roini= 
ka uwalnia nieiako od dependencyi kus 
pieckiey: 
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Magazyny w Petersburgu należą do Pa- 
ni Bowiling; Anglicy nie zruynowali ich, 
bądz dla tego że Generałowie Phillips i Ar- 
nold; którzy ftali u niey, mieli wzgląd na 
iey włafność, bądz, że chcieli zachować 
fobie tabakę, którą mieli iak za fwoie. 
Phillips umarł w domu Pani Bowling, za- 
czym komenda doflała fię wręce Arnolda. 
Słylzałam iak powiadał Lord Cornwallis, 
że gdy przyciągnął z woyfkiem w tę firo- 
nę, miał wielki fpór z woyfkiem morfkim, 
które utrzymywało, że cały łup należał do 
niego, Lord Cornwallis uczynił temu ko- 
niec, kazawfzy (palić wfzyfłkę tabakę znay» 
duiącą fię w magazynach, ale Pani Bowling 
miała tyle kredytu i czafu, iż fwoię żyg 
wiozła z magazynów. Ocaliła ona także 
pyfzną budowlę, którą ma w tymże mie- 
ście; ieft to młyn, który porulza tak wiel. 
ką liczbę kamieni, pytlów, kofzow: itd. 
fpofobem tak łatwym i profłym, iż iey 
przynofi czyltego dochodu około 20000 
liwrów,  Obraca ten młyn woda z rzeki 
„Apamatoch fprówadzona kanałem w fkale 
wykutym, 

Obchodząc miafło widziałem wiele ban- 
dlów kupieckich, a nie które były do- 

T: 


brze towarami opatrzone. < Przylzedł(zy 
do'domu Pani Bowling, zalłałem ią z ca. 
łą familią. Sama ielł to Dama maiąca prze= 
fzlo go lat, żywa, czynna, rozumna; któ- 
ra umie rozrządzać niezinierną fwoią for- 
tung, a co fię rzadko trafia, umie icey na- 


wet używać, Jey fynowa maiąca tylko 
lat 17. godna jeft poznania, nie tak dla 
poftawy i fkładu wcale Europeyfkiego, ia- 
ko raczey, że ta piękną i delikatna ofoba, 
pochodzi z Królewny Jndyańfkiey rzeczo» 
ney Pocakunta, córki Króla Powhaton——. 
Możeci, którzy nie czytali Hifloryi fzcze- 
gólney Virginii, nie wiedzą źe Pocahunta 
była protektorką Anglików, i. nieraz ich 
zachowała od okrucieńftwa fwego oyca: 
miala ona dopiero r2 lat, kiedy kapitan 
Smith naymężnieylzy, nayrozumnieyfzy, i 
naywięcey maiący ludzkości między pier- 
wfzemi kolonifiami, wpadł był w ręce bar- 
barzyńców. Już on był nauczył. fię co- 
kolwiek ich ięzyka; nieraz uśmierzył był 
niezgodę, która ię była wfzczeła między 
niemi i Europeyczykami, nieraz także mu- 
fial walczyć z'niemi, i karać ich wiaro= 
łomfiwo. -Jedna razą pod pozorem han: 
-dlu zwabiono go na iednę zaladzkę; chóć 
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padło trupem dwóch towarzyfzow którzy 
fię znaydowali przy nim, potrafił wydobyć 
fię z pomiędzy kupy barbarzyńców, któ- 
rzy go otaczali Na niefzczęście rozumie. 
iąc, iż mogł fchronić (ię przed Jndyana= 
mi pufzczaiąc fię przez błoto, uwiązł w 
nim, tak dalece, iż gdy fię nie mogł wię. 
cey bronić, barbarzyńcy wzieli go, zwią- 


"zali, i zaprowadzili do Powhatana. Ten 


chlubiąc lig że miał w lwoiey mocy kapi- 
tana Smith, kazał go obwodzić 'na tryumf 
po wfzyfikich kordach fobie podległych, 
j dawać mu wfzyfłkie wygody, aż póki- 
by niepowrócił dla otrzymania śmierci, 
którą mu gotowano, _Nadfzedł nakoniec 
moment fatalny, kapitan Smith iuż leżał 
rzed domem Króla barbarzyńfkiego, ma- 
ige głowę połozoną, na fzerokim kamje- 
nin, aby mu ią zgruchotano, kiedy Poca- 
hunta naymłodfza, i naybardziey ulubiona 
z córek Powhatana, rzuciwfzy fię na roz. 
ciągnione kapitana ciało, okryła go fobą, 
i oświadczyła że ieżeli wyrok okrutny miał 
bydź wykonany, tedy ona mufi odebrać 
pierw [ze śmiertelne razy, które mu goto- 
wano, Wfzyfcy barbarzyńcy wraz z de- 
fpotami i tyranami, lą tkliwfzemi na płacz 
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iakiego dziecięcia, niż na głos (połeczności, 
Powhatan nie mogł fię oprzeć łzom ipro- 
żbom córki fwoiey. Zaczym kapitanowi 
Smith darowano życie, ale pod kondycyą, 
aby fię okupit. | Wfzakże iak było możaa 
dofłać tyle firzelby, prochu, i narzędź że- 
Jaznych, których po nim wyciągane? Nie 
chciano bowiem ani żeby fię wrócił do 
Jameftownu, ani żeby Anglicy przyfzli do- 
niego, boiąc fig żeby go nie odbili gwał- 
tem. Kapitan Smiżh, który nie mniey miał 
rozumu iak męflwa, rzekł do Króla, iż 
gdyby tylko rofkazał iednemu z wych 
poddanych, zanieść do Jameffownu iednę 
małę defzczołkę, którą by dał, tedy na 
dzien i godzinę wyznaczoną, zalłał by pod 
iednym drzewem to wfzyftko, czego chcia« 
no za okup iego.  Powkalow zezwokł na- 
to, choć nie wierzył bynaymaiey tym 0a 
bietniców, i rozumieiąc iż to był podltęp 
kapitana, chcącego' tym fpofobem prze= 
dłużyć tylko życie fwoie; lecz ten wyrył 
na defzczółce kilka wierfzow , które oznay» 
mowały doftatecznie o iego fytuacyi; wra- 
ca fię pofłaniec, pofyłaią na mieyfce wy. 
znaczone, i zwielkim zadumieniem znay» 
duią tam wfzyfiko czego tylko po kapitae 


nie żądano. Powhatan niemogł poiąć ia- 
kim fpofobem można było udzielać innym 
myśl fwoię,' 1 odtąd kapitana Smith miano 
za wielkiego czarownika, gódnego czci 
naywiękfzey. « Zofławił on barbarzyńców 
w tym mniemaniu, i nie opuścił ani ie- 
dney chwili w oddaleniu fię àd nich; ale 
we dwa lub. trzy lata potym, gdy znowu 
wlzczeła fig niezgoda między Anglikami 
i barbarzyńcami, Powhatan który niemiał 
iuż więcey Anglików za czarowników , ale 
ich fię nie rnniey obawiał niż przedtym, 
zrobił firafzny fpifek, końcem wygładze- 
nia ich; miał on uderzyć na nich wśrzod 
pokoiu i wyrenąć ich wfzyfikich: * Te 

famey. nocy, którey ten fpifek miał bydź 
wykonany, Potahunta korzyfłaiąc z wiel- 
kiey ciemności i potężnych grzmotów, dlą 
których barbarzyńcy nie mogli. fię wychy« 
lié z chat fwoich, uciekła z domu oyco- 
wdkiego, oftrzegla Anglików; aby fię mie: 
li na oftroźności, ale poprzyfięgła ich, aby 
przepuścili jey familii, udaiąc iakby nie- 
więdzieli o tym co im oznaymiła, i za- 
kończyli'ten fpor przez zawarcie ńowey 
ugody.  Długoby było. opowiadać wfzy. 
fikie przyfługi, które tea Anioł pokoiu wya 
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rządził obydwom Narodom. Powiem tyl. 
ko, że Anglicy, nie wiedzieć z iakiego 
powodu, ale zapewne przeciw fłafzności, 
i danemu fłowu, wykradli ią iey oycu, 
Płakała bardzo i długo, ale tø przynay- 
mney ciefzyło ią, że znalazła znowu ka. 
pitana Smjżh, który iey ftal fię prawie oy- 
cem; obchodzono fię z nią z wielką uczi- 
wością, i wydano ią za jednego koloniftę 
nazwiikiem R0//, który niedługo potym 
popłynął z nią do Anglii; było to za Pa= 
nowania „Jakoba I, Mowią że ten Mo» 
narcha dumny, a śmiefzny we wfzyfłkich 
rzeczach , tak był nadęty prerogatywami 
Królewfkiemi, iż miał to za złe, że ieden 
z poddanych iego, śmiał poiąć córkę Kró. 
lą barbarzyń(kiego—: Kapitan Smith, któs 
ry wrócił fię był do Londynu, iefzcze 
wzprzod niż tam przybyła Pocakunta, nie 
otmiefzkał iednego momentu w nawiedze» 
niu iey, ale nie śmiał obchodzić fię znią 
tak poufałe, iak w Jjamefłownie. . Jak tyl- 
ko go poftrzegła rzuciła (ię na iego łono, 
nazywając go oycem fwoim;z ale widząc, 
iz fig nie pieścił z nią podobnie, i że iey 
nie nazywał córką fwoig, odwróciła oczy, 
zaczela gorzko płakać, i długo nie niówie 
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ja ani fłowka, Kapitan Smith fpytał iey 


" fię nieraz dla czego by fię fmuciła, ,, Co 


rzecze, nakoniec, nie ocaliłamze w Ame- 
ryce życia twego? gdy mię wydarto zło- 
na Fanilii moiey i zaprowadzono między 
twoich braci, nieobiecałżeś mi bydź diu- 
gim oycem? Niepowiedziałżeś mi że gdy- 
bym pofzła:do twego kraiu, ty miałeś bydź 
moim oycem, a ia twoią córką? teraz za. 
wiodłeś mię, i zoflałam obcą i fierotą. ;, 
Mozna fię domyśleć, iż nie było trudno 
kapitanowi Smith pogodzić fię z tym pię: 
knym. ftworzeniem, które kochał ferde= 
cznie, Prezentował ią Paniom i Panom 
naydyftyngowańfzym, ale nieśmiał iey zaa 
prowadzić do dworu, od którego iednak 
doznała dobrodzieyfiw: nakoniec przepę= 
dziwfzy kilka lat w Anglii, gdzie dała nie 
połpolite dowody cnoty pobożności i przys 
wiązania do (wego męża, umarla, gdy 
iuż miała prawie wfiadać na okręt dla po» 
wrócenia fię do Ameryki. Miała tylko 
iednego fyua, ten ożeniwfzy fię zoftawił 
tylko po fobie fatne córki, te niemiały 
źnowu tylko córki, i tak przez płeć żesi(ką, 
krew iniłey Pocąkunty,płynie teraz w żyłach 
młodey i zacunku godney Pani Bowiling, 


Prawda, że dopiero nierychło wracam 
fię dotey damy, ale fpodziewam fię że mi 
czytelnicy darnią to wyboczenie.  Cieka: 
wy poznania okolicy, wyfzedłem niedłu. 
go znowu na promenadę, obiecuiąc wrò- 
cić fię zniey o drugicy godzinie z południa. 
Pan ifor, mimo wielkiego gorąca 2a= 
prowadził mię do piękaego miefzkania 
wieyfkiego Pana” Baniflera... Miefzkał 
w nim na Ów czas ieden obywatel Karoliny 
imieniem Nelon,  Woyna przymufiła go 
do opufzczania oyczyzny fwoiey, którey 
nie uniknął iednak i w Petersburgu. Gdy 
w tym domu według zwyczaiu częftował 
mię winem, nadfzedł inny Karolinczyk 
nieiaki Pan Bull zaprafzając pierwfzego na 
obiad. Był to Generał Brygadyer millicyj, 
j powracał z woyfka Generała de Green, 
w którym odfługiwał czas: fwóy. Hifo- 
rya krótka P.. Bull da nieiakie wyobraże« 
nie fłanu w którym fię znaydowały pro- 
wincye południowe przed i po woynie. 
Będąc pofefforem wielkiey liczby Murzy. 
nów, i znacznych ruchomości ofobliwie 
w śrebrze, niemiał za rzecz befpieczną wys 
ftawiać tych bogaćtw, po wzięciu Charle- 
fłownu na łup chciwości Angielfkiey, Wys 

; niofł 
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niofł e więc ztamtąd z dwieście murzy- 
nów, i wielką liczbą wozów, na których 
lię znaydowały rzeczy i żywności dla iego 
małego woyfka. Fak tedy przebyli Ka- 
rolinę Połndniwą, Północną i część Mir- 
gini, ftławaiąc obozem na każdą noc w 
mieylcu, które mu fię zdawało naywy= 
godnieyfzym ,. i przybył na koniec do Tu- 
kakoe nad rzeką Fames; gdzie mielzkał P. 
Randoiph bogaty obywatet! Virginii i iego 
przyjaciel. Ten nadał mu grunt ieden 
blifko fwego domu, na którym mu wnet, 
iego murzyni pofławili miefzkanie. Tam 
żył fpokoynie w pośrod niewolnikow i 
trzod fwoich, ale o to Arnold i Phillips w 
padaią do Zwginii, i z bliżaią fię do iega 
nowego fchronienia: natychmiaft P. Bull, 
uchodzi z fwemi fkarbami, trzodami, i 
niewolnikami w góry, i ofiada pod Fry. 
deryksburgiem. Spytałem go fię coby był 
robił, gdybyśmy w fam czas nie przyfzli 
byli na wypędzenie Anglikow, którzy za- 
myślali o podbiciu całey Jirgin? Byłbym 
fię fchronił do Marylandu , odpowie: a 
gdyby t tam byli przyfzli? ufzedłbym do 
Penfylvanii i t.d. aż do nowey Anglii, Nie 
ieft że to obraz dawnych Patryarchów prze- 
Mag, Warfz, T, 2. Ce.1. R. 1765 4 
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chodzących z mieyfca na .mieyfce z fwoią 
Familią i trzodami, będąc tego pewni, iż 
wfzędzie znaydą ziemię, która ich przyi- 
mie i zywić będzie—2 Generał Bull goto- 
wał fię do powrotu w fwoie flrony, dla 
przepędzania tam dni fpokoynieyfzych, a 
ia gdym go fię wypytał cokolwiek'o oko. 
licznościach Południowych, na co mi od. 
powiedział z wielką fzczerością i rofito- 
pnością. Powróciłem do Pani Bowiling na 
bardzo dobry obiad, pod czas którego czę- 
ftowano nas z wielkim wylaniem ferca a 
bez żadnych komplementów. Po. obie- 
dzie Pani Bowlling, zaczeła grać na infitu- 
mencie i śpiewała iako biegła w muzyce, 
ale niebardzo przyjemnym głofem,. zaś 
fukceflorka Pocahunży wzieła Gitarę, i śpie- 
wała choć niedokładnie, ale głofem bar- 
dzo piękaym: nakoniec wróciłem fię do 
fiebie, gdzie znowu był drugi koncert, 
Panna bowiem Sanders zabawiała mię śpie» 
waniem kilka aryi, przygrawaiąc to na 
klawicymbaie to na Gitarze. 

Nazaintrz trzeba było opuścić ten miły 
dom, ale zanim wyiechałein z Petersbur. 
ga, uwazałem, iż to miafło iuż kwitnie i 
będzie kwitnąć coraz bardziey, ponieważ 


RY RÓ 

jego położenie ieft bardzo zdatne do han- 

dlu, r. Dla tego że fię znayduie właśnie 
pod gwałtownym fpadkiem rzeki Apama- 

tock, i że w tym mieyfcu nawet rzeka ino- 
że pławić flatki od $0-Ó0 beczek, 2. po» 
nieważ wfzyfikie płody, które fię rodzą w 
Południowey Virgini, nie maią innego 
odbytu, i że nawet produkta Karoliny 
Północney tu fię pomału obracaią , gdyż 
żegluga na rzece Koanock i w cieśninie d 

Abermalo nie ieft prawie tak wygodna, 
iak na rzece „Apamatoch. i na rzece „James. 
Na niefzczęście powietrze tu ief miezdro. 
we. Upewniaią, że w wfpomnionych trzech 
miafteczkach z których fig fkłada Peter- 
sburg, ledwie fię znayduią dwie oloby, 
które fię tu urodziły, Jednakże handel i 
żegluga przyciągają tu wiele ludzi. Dote- 
go położenie ieft tu miłe, i może Klima 
potrafią uczynić zdrowfzyrm , ofufzaiąc nie. 
które błota pobliżfze, 


(Refzta potym) 


4 Że e 


Iv. 


z Sła/żowa. 


Z Miedzianki przez Chęcin 1 Morawice 
przyiechałem do Pierzchnicy. To małe 
i mizerne miafłeczko, leży na pagorku, 
ma mizerne drewniane domy, w których 
po więkfzey części miefzkaią żydzi, i nav 
leży do Staroftwa Szydłowfkiego. Z mo- 
rawic ieft do niego dobra mila. Ztąd czę- 
ścią lalem, częścią między polami upra- 
wnemi, przyiechałem do iedney znaczney 
whi z kościołem, która fię zowie Drugnia. 
Jeft to królewfzczyzna. Powiedano mi, 
iż tu przedtym marmurów dobywano, ale 
mi nie umiano powiedzieć gdzie, a iam 
nie miał czafu tą razą (zukać go; ale za 
to droga moia przypadła mimo małych pa- 
gòrkòw, z których od dawnego czafu do- 
bywaią kamienia pialzczyliego na ofełki 
ręczne, Mieyfce to ieft na okoł lalami oto- 
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czone, leży na dolinie nie bardzo głębo- 
Kiey, ale fzerokiey i żyzney ; ktora ma do- 
bré pola i obfite łąki, od Pierzchnicy ieft 
xdotąd także dobra mila. 

4 Drugni częścią przez lafy, częścią przez 
Otwarte pola, które maią grunt raz glinia- 
fy drugi raz piafzczylły, z którego , olo» 
bliwie ku dolinie wyfłaią tu i owdzie góry 
z kamienia wapiennego i pialzczyllego, 
przyiechałem na równinę maiącą powierz. 
chowność wężykowatą, ktora fię rozciąga 
kilka mil na okół; i ze wfzyfikich ftron 
ma lafy, "Fu na iedney wapienney górze, 
która wfzyftkie pobliżfze przewyżlza, i 
left po części łyfa, po części okryta ziemią 
tłufią, ftoi dawne miafieczko Szydłów. 
Jent to Staroftwo, które teraz pofiada wo- 
iewoda Sandomirfki Soltyk. Jak iet mi- 
zerne to miafjeczko famo w fobie, tak fię 
pięknie wydaie z daleka, Gòra na którey 
ieft zbudowane, podnofi fię nagle od za- 
chodu, a zaś fpufzcza fię nie znacznie na 
wfehòd ku dolinie wąfkiey i głębokiey., 
która ią na okół otacza, a przez którey 
Północną część płynie fłrumień, który po- 
więkfza wielkie źrodło tuż przy drodze z 
opóki wytryfkaiące Góra fkłada ię z fi. 

A 3 
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wego grubo ziarniftego kamienia wąpien: 
nego, który przynaymniey od góry. dzie. 
li (ię na warżty 1o-1$ calowe, i bardzo 
ieft łatwy. do łamania; dla tego też dawne 
mury, bramy, kościoły i t.d, z niego: lą po- 
budowane. Z pozolłałych oftatkòw da= 
wnych budynków znać, że to, niegdyś 
całe murowane miafleczko, mufiało fig 
mieć bardzo dobrze; ale teraz z dawnych 
budynków nie zofłało nic więcey iak tyl- 
ko kościoł farny, wfzyflkie zaś domy mie- 
fzczan niegdyś miurowane, zamieniły fię 
to w drewniane chaty, to w gliniane ie- 


pianki, Mury wieyfkie i bramy iak flaro- ` 


dawny zamek Królewfki, fa to prawdzi- 
we obalin gruzy, Zydzi, którzy naywię- 
kfzą liczbę tuteyfzych miefzkańców fkła- 
daig, nie fą maiętni; oprocz zwyczaynego 
fobie fzacherftwa i kramarftwa, fa nie ktò- 
rzy: z nich rzeimieślnikami. — Maią tu mu- 
rowang fynagogę.  Chrześcianie, których 
tu daleko mniey, fa ubodzy i żyią po wię- 
klzey części z roli, | 
Wlpomniałem iuż wyżey o naturze tu- 
teyfzego gruntu; iefł on tu po więkfzey czę. 
ści glinialły, czafem piafkowaty, wfzakże 
nie zbywa też na dobrey roli, . O! pół mi- 
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rzucone drobnetni i więkfzemi kamieniami, 
i tu i owdzie wyfłaią fzczere opoki.... 
Wielkie mnóftwo trafiaiących fię krze- 
mieni, znać daie, że niedaleko znayduie 
fię warfzta tego rodzaiu kamieni. Jedno 
flare głębokie i zarofłe drożyfko nie oka- 
zało ni po fironach nic więcey iak tylko 
grubą na 2-3 łokcie warfztę gliny, a pod- 
nią kamień grubo ziarnify, który fię fkla- 
da z kamienia wapiennego, kwarzu, i okru- 
chów mufzelek. Zdaie fię to bydź powierz» 
chownością, iakiey góry kopalney, ktorey 


«warfzty coraz fą miążfze, i wgłąb idzie 


bardziey. 
Ztąd iechałem ua mile daley przez grunt, 
który idzie wężykowato, okryty powierz- 
chu gliną a czafem też piafkiem; tu iowdzie 
fą też wapienne górki wśrod fzczerego po- 
la; aż do Kurozwękow. "To mialteezko z 
całą przyległością należy do P, Woiewody 
Sandomirfkiego, który też na pół ćwierci 
mile ad miafteczka miefzka w zamku mu. 
rowanym na iedney dolinie, Miafleczko 
famo leży, na iednym z kamienia wapiena 
nago pagorku, icht małe, i wfzyfiko w 
mim nawet kościoł i klalztor mizernie 
X 


A 
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z drzewa pobudowane. 'Tuteyfzy kamień 
ma drobniey(ze ziarno niż w Szydłowie, 
ale tenże fam fłóy czyli układ wnętrzny, 
Spodem ma bydź bardzo miękki, tak, że 
fię da piłą rźnąć, heblować, i prawie iak 
drzewo. obrabiać, Wfzakże gdy poleży na 
wierzchu, twardnieie, i długo wytrzymuie 
floty, zwłalzcza kiedy ieft napufzezony olé- 
iem, |) Pewnie porowatość iego ieft przy. 
czyną, iż może w fię tyle wilgoci ciągnąć, 
że fię przez to utrzymnie w owym nie ia- 
ko średnim fłanie, i ieft miękkim. Ale 
gdy pobędzie na wierzchu, wyciąga Z nic- 
go powietrze owę wilgoć, przez co czą» 
fiki ftykaią fię bardziey z fobą, 'zaczym 
maffa kamienifła muli ftwardnieć, -oley 


mee M 


(*) Z tego, iako też poprzedzaiących i nalta- 
pić maiących opifów Pana Carofi, poznaiemy 
iak wiele Krakowikie i Sandomirfkie woOiewo- 
dztwa maią ukrytych w fobie f(karbów, które 
mogłyby bydź używane do rożnych potrzeb, 
a naybardziey do ozdoby Pałaców i domów 
Warfzawfkich wifłą fprowadzane. Z tym wfzy» 
ftkim wolemy z Gallicyi 'wapna i kamienie cio- 
fowć fprowadzać, niżeli pożytkować z tych 
które nam iefzcze opatrzność w wielkiey obfiw 
tości zofławiła. 
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przeciwnie daie powłokę zwierzchnim ziar- 
nom z których fię fkłada, i przelzkadza, 
aby nie podlegał fzkodliwym odmianom, 
któreby w nim mogły fprawiać fuchość i 
wilgoć, zimno i gorąco, Można fię do- 
myśleć, żekamiemiarze z ochotą około ta« 
kiego kamienia robią, bardzo-go także do 
murowania używaią. 


Z Kurozwęk przyjechałem przez grunt 
piafzczyfty, ale iefzcze bardziey glinialty, 
i powiękfzey części fpufzszaiąc fie do Sta- 
Jzowa na RoC, 

Miafteczko Stąfzow głowne iedney zna. 
czney maiętności należy do xiążęcia Czar- 
toryfkiego Woiewody Rufkiego; leży na 
iedney wielkiey urodzayney dolinie, i nad 
ftawem „na poł mile długim, a prawie na 
cwierć mile fzerokim, który dwie piękne 
rzeczki Sta/żowka i Szydłowka , (chodząc 

' fig w tym mieyfcu z fobą, robią, tak, że 
ftaw znayduie lię w nayniżlzym mieyfcu do. 
„liny, a zaś miafłeczko, leży na iednym 
nie wielkim pagórku. Jak tylko zbliżyłem 
fię do tey okolicy, poftrzegłem widoczną 
poprawę tego wfzyftkiego co mi tylko w o. 
czy wpadało i znać dawało, że iey był 
) 


Panem ten gofpodarny i we włzyfłkim po- 
rządku i dofkonałości fzukaiący xiąże. 

Staw ma bydź bardzo rybny, i znay- 
duią (ię przy nim niektóre folufze i ha- 
mernie, z daleka widziałem wielkie mno- 
ftwo ptaftwa wodnego. 

Miafteczko ieft dolyć regularne, i po- 
więkfzcy części nowo pobudowane, Oprócz 
różnych pobocznych ulic, ma na czterech 
rogach wielkiego rynku 4 głowne ulice. 
Każda ftrona rynku, ma 3 wielkie w ie- 
dney linii przednieyfze domy pod iednym 
dachem.  Wpośrodku ieft długo-czworo. 
boczny ratufz, który może mieć wzdłuż 
5O łokci, a włzerź 25—. ` Na okoł fą 
różne kramy, powięklzey części od tame 
teyfzych żydów naięte, u których można 
prawie wlzyfłkiego dofłać, Rynek, ulice 
głowne i poboczne fg dobrze wybruko= 
wane, i dofyć ochędożnie trzymane: Je- 
dnak w pobocznych ulicach fą iefzcze nie- 
które drewniane domy, pozofłałe z da- 
wnieyfzych czafów. Wielki nowy gości- 
nieg ieft także murowany; ieft to tylko bu. 
dynek o iednym piętrze, atoli iednak znay- 
dnie fię w nim kilka izb ofobnieyfzych, w 
których przeieżdzaiący znayduią taką wy. 
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godę, 'o iaką trudno gdzie indziey w Pol- 
fzcze, Kto nawet nie ma z fobą kucharza, 
moze tu za tanie pieniądze mieć nie zły fiol 
l różne trunki. Xiąże utrzymuie tu także 
włafnym kofztem iednego felczera i małą 
apteczkę, oco w nafzych miafleczkach bar- 
dzo wudno, wyiąwfzy że lię po niektórych 
klafztorach znayduią. Są tu różne fabryki, 
między któremi fukienna, i różnych wel- 
hianych mtateryi ieft fawna; robią tu nie 
tylko grube fukna, ale też wcale cienkie 
I piękne, wfzyftko kofztem xcia, a mię: 

zy innemi pokazano mi probę farbowa= 
nych” różnych rzeczy kraiową kofzenilą; 
ale iefzcze nie umiano fobie z nią poftąpić, 
tak iakby trzeba. Raczey należałoby w 
tym poradzić fię, iakiego dowodnego chi. 
mika, który więcey ma do tego fpolobów 
niżeli pofpolity farbierz, W hamerni to. 
bią na całą okolicę garce miedziane, wiel. 
kie i małe kotły, i różne naczynia kuchen- 
ne i domowe, ale dotąd mufzą na to wiży- 
fiko fprowadzać miedź z zagranicy, a nay- 
więcey z Staroftwa niegdyś Spifkiego ;. co 
za wftydu godna i daremna fłrata! kiedy 
natura choynie nas tym- metalem Opa- 
trzyła. 
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Folufz ma iednę wadę, dla którey po- 
prawienia wfzylikiegoby fprobować nale- 
zało. . Woda, iak prości mówią, iefl twar: 
da, i nie oczyfzcza dobrze wełny z tłufzczu 
i powalania; bez wątpienia ieft tego przys 
czyną grunt gliniafty po którym płynie, i 
z którego ciągnie pewnie cokolwiek w fie- 
bie iakiey imateryi koperwa(owey i hatu- 
nowey, Zdaie mi fię tedy: że gdyby wo- 
dẹ poprowadzono przez nieco długi kanał 
kamieniem wapiennym ocębrowany i wy- 
brakowany, a potym ią trzymano w fa. 
dzawce takimże kamieniem wyłożoney, 
woda utraciłaby wiele z fwoich kwalów,. 
i ftałaby fig do folowania lepfzą. 

Oprócz w/pomnionych dopiero fabryk, 
miefzkaią tu iefzcze inni rzemieślnicy, 
wlzylcy prawie Niemcy i proteftanci, któ. 
rzy z (wemi Familiami, wynofzą na 300. 
głów —. Wełna z którey tu fukna, poń- 
czochy robią, ieft powiękfzey części kra- 
iowa. i Gorfza pochodzi z okolicy, lepfzą 
zaś (prowadzaią z Lubelfkiego, gdzie fię 
maią znaydować dobre owczarnie, z owiec 
Hifzpańfkich i Angielfkich założone; ma 
teryały do: farbowania przywożą z Wro- 
cławia. Łokieć (ukna tuteyfzego bywa 
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naypodleyfzego po 3 zł. a zaś naylepfzego 
po zł. 30, która to cena powinnaby bydź 
umnieyfzoną, zwłafzeza że fukna tuteyfze, 
iak mówią Francuzkie, nie mogą póyść w 
porownanie z zagranicznemi, choć ie tak 
drogo przedaią. . A iednak nie wielki ieft 
zyfk z kapitałów na to obraconych, cze- 
go różne fą przyczyny, 1 możnaby temu 
Zapobiedz nie jednym fpofobem, a olo- 
bliwie obróceniem na to więklzego kapi- 
tału, odbieraniem wełny na różne, gatun- 
ki, i założeniem innych manufaktur weł- 
nianych, które powinny. wyrabiać gorfzą 
wełnę, toż prowadzeniem materyałów do 
farbowania nię z Wrocławia, ale z pier- 
wfzey ręki, up, z Anglii i Hollandyi, W po- 
rwfzechności zdaie mi fig, iż kupiec iaki, 
lepieyby umiał temu wfzyftkiemu zara- 
dzić, niż iaki wielki Pan, który na ko- 
miffarza lub. dozorcę, mufi połowę po- 
żytków obracać,  Glinkę do folowania 
biorą o dwie mile ztąd, i ieft bardzo 
dobra, 

‘Teraz cokolwiek o tuteyfzym gruncie, 
ziemia z tey ltrony miafła, ieft to fzczera; 
dobra glina, Pod tą widać kamien wapien- 


nifty iak pod Szydłowem,' Między niemi 
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ałbo też iefzcze głębiey, znayduie fię po» 
fpolicie w głębokich rozpadlinach gips bia- 
ły i twardy: którego wiele dobywaią, i 
nawet go do Warfzawy wywożą. Ma 
on ten przymiot, iż póki ieft: fuchym, 
bywa białym, i nie przezroczyflym; ieże- 
li zaś namoczy fię go cokolwiek w wodzie, 
to flaie fię przezroczyfłym iak krzemień, 
W rozumieniu gofpodarfkiin grunt tutey. 
fzy ofobliwie z tey firony ieft dobry, któ- 
remu nie zbywa na pięknych łąkach i pa- 
fiwifkach, Zaś ztamtey firony, to ieft: na 


południe, zaczyna fię las fofnowy i grunt: 


powięklzey części ieft 'piafzczyfty. 

Trzeba wiedzieć nakoniec, że Stafzów 
nie ieft obmurowany , leży na milę od Ku. 
rozwgków, i oprócz murowanego kościo- 
ła ma ielzcze kaplicę drewnianą, 


> SKY OK SAES O > OR OK HEC 
V. 
Charakter Hifzpanów. 


Hips narod był w owym czafie, 
kiedy czwartą część Świata adlkryto, nie 
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tylko: pierwfzym . w Europie dia fwoiego 
anęftwa, i wojenney odwagi, ale też dla 
fwey roftropności, fłateczności i wielko- 
ści w przedfiewzięciach dla którey ftynął 
bardzo i pociągał na fiebie wfzyftkich in- 
nych narodów uwagę. Zdumiewać fię trze» 
ba, czytając iak Fernando Cortez z (wemi 
towarzyfzami odkrył i zawoiował Ame- 
rykę, to nad śmiałością, i zuchwałością 
kilkufet awanturyerów , odważalących 
fię na podbicie kraiu, w którym millio- 
ny znaydowały fię miefzkańców, ich za- 
myfłowi opierających fię wfzyfiką mocą; 
częścią nad chytrością i rofiropnością, z 
którą fwego dokazali, mimo tylfigcznych 
trudności, których za każdym krokiem 
doznawali. Lubo po tym zadumieniu ubó. 
lewać mufi każdy Przyiaciel fpołeczności, 
że ten narod tak mężny, roftropny i góra 
nomyślny dopuścił fię takich okrucieńftw 
i nieludzkości, iż ich ani prawo potrzeby, 
ani prawo wóyny nie moż 
ani ufprawiedliwić, 

W powfzechności z trudnością przycho- 
dzi malować taki Hifzpańfkiego narodu 
obraz, żeby mogł flużyć wfzyftkim mie. 
fzkańcom każdey Prowincyi tego oblzer, 


e wymówic; 
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nego Pańftwa, Jeżeli mamy wierzyć ryf- 
funkom, w których wyfławiaią ich wła- 
śni ich Pifarze; tedy każda Prówincya ro. 
żniłaby fię od innych, i iednę trzebaby 
mieć za ray, drugą za piekło, iedna by- 
laby Aniołów miefzkaniem, druga „zaś 
czartów fiedlifkiem. Wiadomości, ktò- 
re nam narodowi Pifarze o fwych wfpół- 
obywatelach Hifzpańfkich daią, tak fą ró. 
żne, że gdy ziomkowie iakiey Prowincyi 
przywłafzczają fwym' rodakom cnoty, któ- 
remi fię od innych różnią; Autorowie oko- 
licznych Prowincyi, nietylko pierwfzym 
przeczą tych cnot, ale za to przypifuią im 
wcale przeciwne wyfłępki. 

Między innemi Hifzpanii miefzkańcami, 
Katalańczykowie zdaią fię być naypilniey. 
fzemi, i naypracowitlzemi, ofobliwie w 
manufakturach, Obywatele Walencyi, fą 
to* ludzie fpokoynieyfi, zręcznicyfi do ro- 
bót gofpodarfkich, a przytym boiaźliwfi, 
i podeyźrliwfi niż pierwfi. Andaluzyiczy- 
kowie fą prawie naywiękfzemi famóchwa- 
łami, i naygadatliwizemi ze wfzyftkich 
Hilzpanów.  Kaftylianie nie przymułzaią 
fię w obcowaniu, i nie fą tak chytremi, 
i ofzuftami, iak tamci, Nowo-Kaftylianie 

zdaią 
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zdają fię mieć naywięcey fkłontości do 
lenifiwa, i próźniaćtwa, które cokolwiek 
fłulznie całemu narodowi Hifzpańfkiemu 
zarżucaią. Zaś dawni Kaftylianie lą pras 
cowici, i dochownią dawney profłoty oby» 
Czaiów , iak zaś ci, tak i tamci fą mocni 
i ftateczni: w fwoim charakterze. Arragorńe 
czyków charakter zdaie fię być pomiefza» 
ny z przymiotów Kaftyliariczyków, i Ka. 
talończyków, ale naybardziey fkłania fię 
do pierwfzych.  Rifkajowie lą przezorni, 
pilni, wyniośli, 4 niecierpliwi; podobni 
oni fa bardziey do Kolonii złożoney z Req 
publikanów, niż do poddańych Monarchie 
cznego rządu.  Gallicyanie ieft to praco 
wity gatunek ludzi, którzy pó Hifzpanii 
włoczą fię, fzukaiąc roboty, i za nię nade 
grody. 

Lenifiwo ieft to włafność tak niewypos 
lorowanych barbarzyńców, iak pod defpoe 
tyzmem fłękaiących niewolników: ale nie 
gdzie leniftwo nie zalało tak daleko, iak 
w Hifzpanii, Tu to widzieć tyfiące ludzi, 
którzy cały dzień nic nie robią, iak tylko fiee 
dzą w błocie, albo fię pokładaią pod mus 
rami, albo też śpią w cieniu iakiego drzee 
wa. Że im brakuie wcale ochoty do prze 

Mag. Warfx, T, x. Corta R170 


326 


cowitości, przeto ufnął w nich nie iaka 
umyfł, i wlzyfikie mocy ich dulfzy, znie 
kczemniały.  Zfłępiły fie nawet wfzyftkie 
ich chuci, i pragnienia, Ich zamiary niee 
figgaią daley, iak tylko dò famego przes 
dłużenia życia, i zdaią fię, iakoby nic nie 
znali więcey, iak tylko fłan ninieyfzy, 
fwey leniwev wegetacyi, Zaden patryo= 
tyzm nie ożywia ich, i honor albo po» 
snyślność fwoiey Oyczyzny, nie obchodzi 
bynaymniey Hifzpana, Nie pracowałby 
on nawet, gdyby go głód: i niedofłatek 
nie przymufzał do tego, i niedba o poży» 
tki, któreby mógł odnieść z induftryi fwo- 
iey. Ponieważ może mieć łatwo odzienie, 
i wyżywienie fwoie, przeto tyle on tylko 
pracuie, ile koniecznie potrzeba, aby miał 
potrzeby do życia, Pierwizy dowod 
ociężałości Hifzpańfkicy którcy doznaią cue 
dzoziemcy, ieft to oboiętność z którą Hi- 
fzpań(ki oberzylła podróznych przyimuie, 
i niedkontentowanie, kròre okaznie w fue 
żeniu im, W niektórych mieyfcach tak to 
zachodzi daleko, że lubo zywności lą tanie, 
i można ie mieć łatwo, a zatym mogłby 
Hilzpan zarobić znacznie, przyfługniąc fig 
niemi podróźnym; atoli iednak iefł on ocige 
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tałym, nie tylko tam gdzie idzie o fzuka= 
nie i doftanie ich, ale też nawet o ich zga 
towanie. 

Nie podobna, żeby to leniftwo pochos 
dziło ifłotnie z charakteru Hilzpanów , ale 
mufi ono być fkutkiem rządu bezczynne- 
go; gyż widać oczywiście z iaką gorliwoe 
ścią przywodzą oni do fkutków ulubione 
zamiary fwoie, które raz przedfiewzieli, 
Jak wielką zapalaią fię przyiaźnią, miłością, 
i zazdrością? z takąż pafłyą oto, bawią fię 
grą; do krórey w naywyżlzym fłopniu, 
maia (kłonność. Gdyby rząd fiarał fię tyl- 
ko rozumnie, i fkutecznemi środkami ocus 
cić w ciężkim letargu zanurzone ich przye 
mioty, i wzniecił w nich ochotę do przes 
myfłu; tedy wnetby fię Hifzpanie obudzi: 
li, i powfłali z {wego niedbalfiwa, a po» 
myślność panowałaby w'ich kraiu, który 
od natury famey, ieft do niey przeznaczo» 
nym. Ale prawie niemafz w Europie krae 
łu, gdzieby rząd był fabfzy, i we wfzy» 
fikich odnogach narodowego przemyfłu 
okizywaął mniey fłarania, iak Hifzpańfki(*). 
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©) Teraz dopiero zdaie ię odmieniać feces 
08, X rząd klifzpań/ki daje nieznane przedtygą 
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Tey powfzechney iakoweyś ociężałości, das 
ią (ię'tu wfzędzie widzieć fkutki, W nies 
których kraiu okolicach, znać ofłatnią bie. 
dę, i niezimierne pola po Prowińcyach /fą 


pulle i nie miefzkalne, lubo, iak z wielką 


hańbą rządu wielu poftrzega, mogłyby 
opływać w fzczęśliwość, i obfitość, Rol- 
nictwo u nich, nie iell co innego, iak tyl- 
ko ziemię cokolwiek po wierzchu zdrapać, 
a whe, które w ciężkiey dla rolników o» 
dległości od miaft zolłaią, podobne lą ras 
czey do (chronienia miżernego żebraków, 
niżeli do miefzkań rolników. Gdyby zie- 
mia w Hifzpanii nie miała tak przedziwney 
żyżności, tó tak mizerne iey- uprawienie, 
fprawiłoby nie omylnie, głod w tym kras 
iu, którego miefzkańcy cznią wflręt do 
pracy, taki iż go naywiękfzy niedofłatek, 
potrzeba, i bieda, nie mogą przezwycię- 
żyć, Szczęśliwe proby, które za niniey» 
fzego Panowania uczyniono w Sierra Mos 
yena krainie przefzło 36 mil Niemieckich 
długiey, którą z prawdziwey pufzczy, w 


przykłady ftarań i ufiłowań fwoich, aby wzbue 
dzić w narodzie chęć do pracówitości; À prze» 
myfiu, 
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żyźną “okolicę, i w miefzkanie kilku fet 
zagranicznych, ofobliwie Niemieckich fas 
milii zamieńiono; dowodzi, iz to nie ief 
famo tylko hroienie,. kiedy mówią, że His 
izpania z pufzczy mogłaby fię (lać Rajem, 
gdyby tylko rząd chciał pilney, i pracoa 
witey ręki przyłozyć do tego. 

Mifzpańlcy żołnierze fą mężni, i ma 
84 wiele wytrzymać, ponieważ zwyczayą 
mi lą mizernego pożycia, a, mają mocną 
konfiytycyg. Idą oni obławem , gdzie ich 
tylko oflicerowie prowadzą, choćby też i 
na baterya armatami obładzoną; ale jezeli 
im -ftarfi nie daig przykładu, to fię nie rua 
fzą ani krokiem z mieyfea, Hifzpani, w 
powizechności fą śmiałemi aż do zuch wa. 
łości, i gdy zaczną raz batalia, zwyciężają 
wtzyfikie trudności, wytrzymuią wfzylikię 
przykrości czalu i pory bez fzemrania, i 
znofzą przykrości woienne z godną podzia 
wienia (latecznością.  Sypiaią każdą noc 
na ziemi, i w fukniach ; fa pomiernemń 
w. iedzy i napoiu, bardziey z przyzwycza* 
ienia fię do głodu, niżeli z wfłrętu do ob 
Żarfiwa, i zbytku: bo kiedy fię znayduią 
u cudzego flołu, nie tylko połykaią pras 
ie widzyfiko, i obżeraią fię, ale teź tka» 
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ig w kiefzenie, co tylkó mogą. Bardza 
oni lubią korzenie, i żadney prawie potra» 
wy nie iedzą bez fzafranu, albo czofnku. 
Piią z ochotą mocne wina, i iedzą oliwę, 
która iuż fłarością trąci. Tąż famą oliwą, 
ktora fię pali w lampie, zaprawiaią fałatę, 
i krafzą nią potrawy fwoie, W pofpoli- 
tych gościńcach Wiń lampa nad fotem, 
z ktorey każdy może brać tyle, ile chce. 
"Tabakę nie tylko kurzą i zażywaią, ale też 
ią Żuią, właśnię jak Betel w Indyach, 
Wfzyfłkie te gorące wyfufzające potrawy, 
toż dopiekaiąca, wktórey żyją, atmosfera, 
fa pewnie przyczyną, że polpoliciej ciało 
Hifzpanów ient tak chude. 

Ze narod ten nie ieft z natury do me. 
lancholii fkłonny, znać to z ufławieznego 
śpiewania, które fię po drogach, wfiach, 
mialtećzkach fłyfzeć daie, Hifzpani mò- 
wią głośniey, fprzeczaią fię gniewliwiey, 
niż Włofi, i Francuzi, a nawet robią na 
ów czas bardziey, i mocniey rękami, niż 
Francuzi. Wlzakże między przednieyfzea 
mi w narodzie, przynaymntey między tlo 
mi, którzy fię liczą między Szlachtę, pas 
núie iakaś powaga w całym porufzeniu fig 
ciała, i długie namyślanie fię w mowie, 
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które" częflokroć godne ieft Śmiechu, 
W obcowaniu z wielką fobie pofłępuią 0- 
firożnością, a żeby innych czym nie obras 
zić, co zapewne pochodzi z wielkiey Nade 
rodowey wyniofłości, i wyfokiego o (wym 
urodzeniu mniemania. Chcąc żeby im 
grzeczność, i fzacunek okazywano , zacho. 
wuią oni powagę w obcowaniu, która Ode 
dala wfzelką poufałość, z którey pofpolie 
cie rodzi fię oboiętność, a, nawet i pogare 
da.. "Tę zaś fama powagę zachowują oni 
nawet w trafiaiących  fię [przeczkach, i 
kłótniach, tak, że nawet w ten czas mniey 
dziecie fig między niemi urazy ofobney, i 
roziątrzenia, niż między innemi narodami, 
W iedney tylko okoliczności Hilzpani 
przefiępuią granicę pomiarkowania, to lefts 
kiedy o fwym kraiu mówią—. Mimo 
fłabości, i widocznego upadku, dawney 
owey wielkości, i potęgi, nie mogą iednak 
wftczymać fię, żeby wiele o (wym naro. 
dzie nie rozumieli, i o nim z wielką chlus 
bą nie mowili, W przychylności ku Kro» 
lowi (wemu, równaią (ię Francuzom, z tą 
tylko różnicą, że w Hilzpanii ieft to TO- 
zumny fzącunek i podleganie; W Francyi 
gaš gorliwość ku Monarize o Sa iakQ= 
4 
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by z namiętności, i entuzyazmu nie kies 
dy wcale śmiefznego, Hlifzpanie fą do» 
bremi poddanemi, bo to fobie maig za poa 
wianość, ale mimo wfzyftkiey wierności 
fwoiey, maią dofyć odwagi do przygania- 
nia pofłtępkom fwego Monarchy, kiedy 
rozumieią, że fobie pofłępnie nie fłufznie, 
lub przeciw godności, i obowiązkom fwo» 
im. Ta fłateczność umyfu, z którą nie 
wizyfto bez braku pochwalaią, co tylka 
Król czyni, wydaie fię ofobliwie w Pas 
nach, którzy wcale fię tym różnią od dwoe 
rzan Francuzfkich,w fwych podchlebflwach 
nie znaiących granic żadnych, i mima 
winnego pofzanowania Maiefłatowi, umie- 
ią fzanować famych fiebie,  Wfpaniałe ue 
znawanie godności fwoiey, nigdy ich pras 
wie nieopufzcza, do czego przykłada fio 
może cokolwiek zwyczay, który. ma kaa 
żdy Grand Hifzpańfki nakrywania głowy 
przed Królem, ale iefzcze bardziey 'ichu 
umyfł zafłanawiający fię, i giąć fię niedas 
iący; bo chociaż Hifzpan może fię cokole 
wiek fłofować do czafu, atoli iednak nie 
porzuca on nigdy zupełnie, owey chwaleą 
bney mizantropii, to iefi: pogardzania ue 
przedzeniami gminu pofpolitego. Tak żo 
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fzczerze powiada, co mu fię nie podoba, 
4 woli 'odftąpić honorów; i "godności 
w kraju; niżeli przez podchlebftwo nabya 
Wwąć ich, Ta wyniofłość umyfłu, itro- 
śkliwe przefirzeganie honoru fwego, ieft 
prawie nayważnieyfzą okolicznością W Gaa 
łym życiu Panów Hifzpańlkich.  Wfzak» 
że profły Hifzpan ieft bardzo tkliwy o how 
NOT, i bardzo go przefirzega, tak, że ma: 
łe urazy, które winnych kraiach za nic 
uchodzą, famą tylko krwią mazać, ieft ue 
niego we zwyczaiu. Tak n. p. ięft to, 
naywiękfzą wzgardą, zadać komu w His 
fzpanii , że mu przyprawióno rogi; Hifzpan 
ma to fobie za taką urazę, iak gdyby go 
pofądzano, że wychowuie cudze dzieci; 
co iednak oboie w kraiu, który 7 oumg 
nazwał kraiem płochości, i grzechów, mae 
ią za bardzo wielką bagatelę. 

Podobnież Hifzpan ieft zazdrofny w koa 
chaniu, iak ieft w pukcie honoru; bo żę 
iego temperament fkiada fię z bardzo gos 
ących ingredyencyi, przeto też kocha On 
z więkfzym ogniem, niż fobie mogą wya 
ftawić miefzkańcy pułnocnych kraiów. Co 
iet w codziennym prawie Zwyczalu, Ww 
Anglii, i Fraucyi, iż obcy api „cudzą 
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žonę lub córkę, to wznieciłoby nie ubłagany 
gniew, w iakim Hifzpanie, i mialby fo- 
bie to za ofiatnią krzywdę, - Hifzpańfka 
nawet dama niedopuściłaby nikomu tey 
poufałości, ponieważ ma to za pewny za» 
datek ważnieyfzych faworów  fwoich. 
W Hifzpanii intrygi miłofne nie fą tak 
gizemiiaiące, i mało ważące iak w Frane 
cyi, i innych kraiach, Hifzpańíka dama 
wyciąga po tym, któremu ferce fwoie od: 
dała, nierozerwaney przychylności, a i8e 
ko dochowuie mu nienarufzoney wierno= 
ści; tak też nie może nawet pomyśleć o 
iakiey niewierności ku fobie wielbiciela 
fwego. Nieftateczność, i pokrytość, któ- 
rey fię dopuścił przeciw fwey kochance, 
mogłaby mu być powodem, lękania fię, 
aby nie utracił czegoś więcey, niż iey przy» 
iaźni, Albowiem Hilzpańfkie kobiety, 
bardzo fą w miłości mściwe , kiedy baczna 
ich zazdrość odkryie iaką ku fobie niee 
wierność, w tych, Których kochaią, Mo» 
dnaby przywieść wiele przykładów, tey 
nie ubłaganey zemfły, Powiedaią o. ie- 
dney zdradzoney piękności, która fwemu 
niewiernemu kochankowi; tylko truciznę, 
albo fztylet zoflawiła, 'a on. przymulsony 
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okolicznościami, w których fię znaydował, 
obrał fobie pierwlzą, 


(Dokończenie potym) 
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r « « . . a 
Seral Widhiego Sultana, iego zwyczale i 
? s > Fo 
różne nowe o nim wiadomości. 


W ryńkim biegłym w Literaturze, wia» 
domo dobrze, iak trudno ieft o dofłate» 
czne i wiary godne wiadomości o tym fla» 
wnym mieyfeu.  Naydokładnieyfze opily 
Pańliwa Tureckiego, i Konftantynopolay 
nic nie wfpominaią takiego, coby cieka. 
wości Europeyfkiey w tey mierze dogo- 
dzić mogło, albo coby zdawało fię bvdź 
wiary godnego. Sama nawet Lady Mons 
togu, która dla płci (woiey nie utażając 
zazdrości Tureckiey, i przefławaiąc częflo 
z damami Tureckiemi, opifała nam w li- 
ftach fwoich tak wiele ofobliwości o zwy» 
czaiach domowych Furteckich, niemogła 
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fię przedrzeć do Seralu Wielkiego Sulta 
na, i nie ofobliwizego o nim nie powiada, 
tak dalece, że prócz nie wielu baiecznych 
plotek, które zdawna z ut do uht przela- 
tywały, i od różnych Autorow: z niektóre» 
mi odmianami i przydatkaini, bywały przea 
pilywane, niceśmy: dotąd o tym raiu ziema 
fkin Wielkich Sułtanów 'Pureckich wigs 
dzieć nie mogli. Teraz dopiero wyfzło 
niedawno w Anglii opilanie Pańllsua Ty- 
geckiego oryginalnie w Greckim ięzyku wya 
pracowane przez P, Habefti Greczyna,ktory 
27 lat w fłużbie Wielkich Sułtanów zoftaa 
żąc, i będąc Synem pierwfzego nadwor- 
mego tłumacza, a przeto maiąc przyftęp 
do Seralu czyli Seraiu mogł mieć dokła» 
dng wiadomeść o tym ofobliwfzym Pała» 
eu iiego miefzkańcach, a przeto wiadoa 
mości iego w tey mierze fą ważnieyfze, 
niż wfzyfikich innych Europeyczyków , 
którzy przed nim pifali, 

Wfzyftkie w Seralu miefzkaiące kobiety, 
należą tylko do famego Wielkiego Sułta- 
ma. Nikomu, niech będzie kto chce, nie 
wolno przeyść za pierwfzą bramę, którą 
figę wchodzi da Haremu, to ieft do tych. 
pokoiów , w których fą, zamknięte. kobity 
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Wielkiego Sultana, Zfarem leży w famym 
prawie końcu Seralu i nad famym iakby 
morzem Di marmora (*). Prawie nie pos 
obna, a żeby kto oprocz Wielkiego Sułtas 
na | rzeżańców oł widzieć twarz tych 
kobiet. Kiedy ta lub owa wyidzie z See 
ralu dla promenady z Wielkim Sułtanem, 
tedy odprawia tę drogę, albo w okrytyma 
zewiząd bacie, albo te: zamkniętym” pos 
R, powozie, a zaś od famych drzwi 
OKOIU, aż do tego mieyfca, gdzie trzeba 
wliadać w łodź, albo też do karety, flas 
wiaią zawfze ścianki płócienne, rmocną 
Wartą opatrzone, " Wfzyftkie. te: kobiety 
dofłaią (ię. do Haremu tym fpofebem, co i 
paziowie. Wielkiego Sultana, i iakich śro» 
dków używaią, aby dofłać tych w nie. 
wolą tego defpoty, też fame fłożą dozore 
com Haremu do napełnienia go kobietami, 
Naypięknieyfze dziewczyny, o których fig 
tylko gdzie dowiedzą, lub o ktòrych fig 
ipodziewaią że będą ładne, fprowadzaią 
do Seralu, ftaraiąc fię wfzyltkiemi fpofo= 
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x ; 
s e? Można obaczyć plantę Końfłantynopoła» 
BoOPIS tego w Painiętniku na miefiąc Sierpiem 


toku 1784. k, 764, 
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bami o ta, aby były Pannami, Są one 
podzielone tak iak i paziowie na dwa apar- 
tameuta, i ich ręczna robota i zabawa zae 
wifła na tym, iż ich uczą fzyć i wyrabiać 
różne rzeczy z nici, Uczą ich prócz tee 
go grać, tańcować, i kunfztów do rofko= 
fzy p budzałących, których opifywać nics 
podobna, W tych to fłaraią fię one naya 
bardziey celować dla pozyfkania fobie przy» 
chylności Monarchy —=. Liczba tych koa 
biet w Hoaremie zawifła od woli i dziswae 
ćłwa Panuiącego Sultana. Selim Sultan 
miał ich około 2000; Sułtan Machmug 
miał ich tylko 300, a teraznieyfzy Sul- 
taa ma ich około 600. Oba dwa apare 
tamenta maią w prawdzie okna, aie tyl- 
ko na ogrod Seralu, w którym nikt nie 
może fię+pokazać, Między tak wielką lis 
czbą nałożnie Monarchy Tureckiego nie» 
malz ani iedney fłużącey do ich pofługi; gdyż 
wfzyftkie mufzą fobie ufługiwać koleią, 
Ktora na oftatku przyfzła do Seralu, fłuży 
fama fobie i tey która tam przed nią przy- 
fzła, tak, że pierwfza ma ufużenie od- 
innych a fama nie fłuży żadney, Sypia= 
ią one w wielkich falach, każda na ofo» 


boym łóżku, a zaś między każdym piąe 
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tym łóżkiem fypia iedna niby ochmiftrzy. 
mi, czyli dozorczyna, Która ich w wiels 
kiey ryzie trzyma. Naywyżfza ich ochmia 
ftrzyni nazywa fię Katan Kiiaia, to ieft dae 
Zorczyna fzlachetnych młodych dam. Jee 
żeli tam miefzka matka Sułtanicza, to dd. 
biera fobie dworu z obydwóch apartamen» 
tów; ponieważ wolno iey brać do fiebie 
z Haremu, tyle ofob ile chce i ktore iey 
fig podobaią, 

Wielki Sultan pozwala kobietom-fwos 
im bardzo częfto przechodzić lię po Ogra« 
dzie. w $eralu. W tym przypadku przy« 
kazuią wfzyfikim, którzyby fię tam znay= 
dować mogli, oddalić fig, a 2 każdey ftro- 
ny foi warta z czarnych rzezańców z pas 
łafzami w ręku, gdy tym czafem inni Ode 
prawuią runt, fłrzegąc tego pilnie, aby 
nikt iakim przypadkiem, ktorey z owych 
kobiet nie zobaezył, Jeżeli na niefzczęścia 
vunt ten natrafilby na kogo który z niewia= 
domości lub iakiego trafunku znaydował» 
by fię tam na Ów czaś, tedy kładą go tru- 
pem na tychmiaf na mieyfcu, i głowę 
iego przed nogi Wielkiego Sultana rzuca» 
ią, który za tę pilność owey ftraży, daie 
anaczną nadgrodę, Czafem kiedy te kos 
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biety znaydnią fię.w ogrodzie, udaie fię 
tam Monarcha dla rozrywki, na ten czas 
to wyfilaią fię one na wfzyftkie fpoloby, 
żeby fobie przychylność iego pozyfkać, 

Mniemaią pofpolicie, iż wolno każdew 
go czalu Wielkiemu Sułtanowi wezwać do 
łoża (wego, każdą ztych kobiet, która 
mu fię tylko upodoba. Ale to ieft błąd 
wielki, Dawnieyfzych czafów było to pra- 
wda we zwyczaiu, Ale niezimierne wy» 
datki, które czynić mufiano na podarunki 
i penfye dla kobiet, które uftawicznie fer 
ce Monarchy ku fobie, nakłaniały, były 
powodem do uczynienia względem tego 
pewnych rozrządzeń, których naftępuiący 
Wielcy Sułtanowie do dziś dnia nie prze. 
fiępuig; i które wyznaczają liczbę, czas, 
i etyketę, która ma bydź zachowana wzglę- 
dem tych nałożnic. Prawda że i teraz 
Monarcha kiedyby chciał , mogłby zdeptać 
te wlzyftkie uknowane „dla fiebie Prawa, 
Atoli fłrzeże on lię tego bardzo pilnie, 
zwłalzcza że dziewczyna mogłaby przypła» 


cić życiem przychylności, któreyby bardziey 


nad innych i nie zwykłym porządkiem do» 
znawała, Za czałów Sultana Achmeta o- 
truto więccy iak rfO bobiet, dla tego że 

nie 


RME dj 


nie w zwykłym czafie nakłoniły fwemi 
fztukami Monatchę do obcowania z fobą. 
W fame tylko wielkie święta, albo na oka- 
zanie jakiey publiczney radości, lub za ode 
braniem iakiey pomyślney dlą całego pań- 
{fwa nowiny, wolno Cefarzowi wezwać do 
fiebie jaką nową pannę. W takich okoli- 
cznościach więc, gdy fobie Wielki Sułtąn 
chce wybrać nową nałożnicę, idzie na falą, 
w. którey wfzyftkie od naypierwizey 
ochmiftrzyni fą poflanowione rzędami. 
Tam rozmawia z niemi.i fkazuie na tę, 
która mu fię naybardziey podoba. Rzuca- 
nie chulki, o którym niektórzy pifarze 
wfpominaią, ieft fzczera bayka nie maiąca 
żądnego fundamentu, Jak tylko wielki 
Sułtan okaże panienkę, którą fobie obrał, 
tedy ochmiftrzyni i całe owo mnoftwo pro» 
wadzą ią do lazni, myią, parfumnią i ubra- 
wlzy bogato zaprówadzaią , graiąc, fpie= 
waląc, i tańcuiąc aż do famych drzwi pos 
koiu fypialnego, w którym zazwyczay iuż 
na nie czeka W. Sułtan, Z kąd, gdy da 
znak pewny Monarcha, odprowadzaią ią ` 
z podobnąż ceremonią do miefzkania wipo- 
mnionego kobiet. Jeżeli potym która fy- 
na powiie, daig iey tytuł Afaki Suttana, co 
Mug, Warfz T, 2 Gaet, R17 
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tyle znaczy iak matka Sułtanicza, T'a, któs 
ra Sultanowi powiie pierwfzego fyna bywa 
koronowaną, i wolno iey dwor (wóy ro» 
fporządzić w zwyż rzeczonym fpofobem. 
Przydaią iey także Rzezańców, aby fłraż u 
miey odprawiali i iey fużyli,  Wflzyfikie 
inne choćby też miały fynów, nie bywają 
ani koronowane, ani im pozwalaią trzymać 
tak kolztownego i wfpaniałego dworu iak 
pierwfzey. Jednakowoż maig one wygo* 
dne fwoje ufłużenie i znaczne penfye. Po 
śmierci Sultana, wfzylłkie które miały z 
nim fynów przenofzą do farego Seralu, 
z którego iuż nigdy nie wychodzą, chyba 
sv ten czas, kiedy którey fyn wfłąpi na tron, 

Ten ftary Seral, ief to dawny pałac 
Konfiantyna Wielkiego, w którym iak wfpo» 
muione Sułtanowe tak i chore damy z no» 
wego Seralu bywaią zamykane, Te, które 
tylko powiły corki, mogą poyść za mąż po 
śmierci wielkiego Sułtana, i nie zbywa im 
nigdy na fpofobności do zameyścia z nay- 
pierwlzemi w pańlłwie ofobami, Wielcy 
bowiem Panowie radzi fię z niemi żenią, 
nie tak dla iakich bogactw, iako raczey dla 
protekcyi i związków, które mięć mogą 
w Seralu przez takie fwoie żony. 


Wflzyfikie kobiety, które były nałożni- 
tami zmarłego Sułtana; ale z nim. dzieci 
nie miały, bywaią zamykane na całe życie 
w dawnym Seralu, inne zaś nie narufzone 
zoftaią na (woim mieyfcu dla nowego na* 
fłępcy na tron, 
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VII. 


Śmierć. bohatyrjka i Portret Xia Maxymie 
liana Juliufa Leopolda Brunświckie go. 


Dzieie fpołeczności ludzkiey mało takich 
maig przykładów, i w porownaniu wlzys 
fikick okoliczności, prawie zadnego, któa 
ryby wyfławiał taką (erca w[paniałość i ode 
wagę, z iaką xiąże Leopold Brunswicki dnia 
27 Kwietnia poświęcił młode życie fwoie, 
dla ratowania życia i innych ludzi. Tem 
ledyny w fwym rodzaiu przypadek, go- 

zen wiadomości powfzechney, godziem 
aby był zalzczytem czafów nafzych u po- 
tomności. Chlubnieyfzy on ieft dla fpos 

a2 


łeczności i znakomitlzy, niż iaka bitwa, va 
którey z fzkodą teyże fpołeczności tyfiąca: 
mi ludzi ginie, 

Męftwo bohatyrfkie bywało zdawna 
iakby wrodzone Domowi Brumiwickiemu, 
Gdzie tylko fzło 0 nabycie fławy, zawfze 
tam znaydował fię iaki Brunswicki Xiąże, i 
odwagą, męftwem przewyżfzał innych,wie- 
lu z nich poległo śmiercią bohatyrfką dla 
Rawy; ale w roku 1784 Leopold poległ, 
iako bohatyr. z miłości blizniego. 

Dzieiópis, który chciałby wyfilać fię na 
pochwały, 1 fawić barzo wymównie, nie 
byłby godzien opowiadać czyn taki, Sama 
tylko mila profłota iakiego Xenofona była. 
by tego godna, która tak wfzyfikę wymo. 
wę przewyżlza, iak ten pofłępek przewyż- 
fza inne chwalebne czyny: poftępek mó” 
wię pięknego młodego Xięcia, który chcąc 
ratować w wielkigy powodzi, ludzi, fam 
utonął, ieft tak piękny, iż nie potrzebuie 
zadney z fłów okrafy, 

Jeżeli owę moc ducha, która pogardza 
niebeśpieczeńltwy, gdy tego honor wycią- 
ga, bohatyrftwem nazywamy, tedy moc 
ducha, z którą Leopold wzgardził niebeśpie- 
czeńltwem, z miłości blizniego, ieft naye 
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wyżlzym ftopniem bohatyrftwa. Zwła- 
fzcza gdy różne okoliczności dowodzą, iż 
to. nie była żadna nie uważna porywczość, 
ale. fama dobrowolna moc ducha, i odwa* 
ga miłością blizniego zagrzana, która go 
przywiodła do owego przedfięwzięcia, w 
którym nie zaniechał żadney oftróżności, 
ale trefinek uczynił ią nadaremną, i przy» 
dał oftatnią gałązkę do wieńca, fławy Leo» 
poldowego. 

Już od famey młodości Xiąże: ten wpra: 
wiał. w zaduinienie. wfzyfikich, którzy go 
tylko. znali. Nigdy nie było pięknieyfzey 
dufzy w tak pięknym ciele, iak iego, Był 
to ów Xanofona Herkules, który. w młodych 
latach fwoich, maiąc przed fobą dwie dro- 
gi, puścił fię przykrą i trudną cnoty, a fze= 
rokim i kwiatami ufłanym gościiicem ro- 
fkofzy pogardził, 

Maxymilian: Julius Leopold" był ofta= 


taim dziecięciem wieczney pamięci godne» 
go przyiaciela [póleczności, Xięcia Karala 
Brunświckiego, i Królewney Prufkiey Filip- 
piny Charlotty fioftry FryderykaWielkiego. 
Urodził on fig rę. Oktobra 1752. Jak tyl. 
ko umyfł lego zaczął doyrzewać, okazał 
tg we wfzyfikich małych iego poftępkach 


ry 
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charakter dobry 1 ludzki, który ieft prawie 
wrodzonym przymiotem Zacnego Domu 
iego. Edukacya i rozumne powodowanie, 
na którym mu od famego początku nie zby» 
walo, przyłożyły fię bardzo do iego udofko= 
nalenia,  Pierwfze wychowanie powierzo» 
ne było nayprzód Panu de almoden, a pos 
tem Panu de Campen; dalfzy zaś iego polor 
zaczął fię z r2tym rokiem iego życia, 
Kiedy po fkończoney fiedmio: letniey woy* 
nie powierzono nad nim dozór Panu Pul- 
kownikowi de 7 arn/fddź. Wiadomości 
religii uczył go, iako też i wfzyfikick iego 
braci Vice. Prezydent i Opat Jeru/alem, i 
całe iego życie dowodzi, iż głęboko w fer- 
cn i pamięci tego ucznia wyryte zofłały 
prawdy i maxymy wielkiego iego nauczy» 
ciela, ` W pięknych naukach i moralności 
byłiego nauczycielem konfyliarz i profef= 
for in Carolino, P. Giiitner, z którym też aż 
do końca Życia zachował ścifłą przyizźń. 
Powfzechney. Hifioryi; toż Dzieiów Paris 
fiwa Rzymfkiego i Domu Brun/wickiego , 
uczył go Konfyliarz.i Archivarinr Schmiż, 
g zaś w Matematyce i fztuce woienney da= 
wał mu lekcye P. Oberlztleytnant Schnellers 
Jego wefoła żywość ałączona z wielką do 
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nauk fpofobnością, czyniła bardzo przy 
iemne godziny iego nauczycielom, które 
z nim pczepędzali, iako też on z lwoiey 
Rrony bardzo rad uczył fię, i zawfze ich 
przyjmował z okazywaniem wielkiey ra= 
dości, Refztę czafu przepędzał z Pułko= 
woikiem de W/arnfódt, z którym poufale 
przeltaigc , przyzwyczaił fię do owey 
Otwartości i iednakowości umyfłu , która 
icgo grzeczność czyniła iefzcze przyiee 
maicy(zą. 

Według zwykłego Domowi Ćwemu chae 
rakteru , zaraz iak tylko wiek dopuścił, 
obrócony był do owego flanu, w którym 
©kazalby był zapewne wielką dufzę i lerce 
fwoie, którym fię w tym wieku iego 1miene 
nicy wfławili, gdyby fię nie było podoba. 
ło Opatrzności, ażeby poświęcił życie fwo- 
ie w taki fpofob, który imie iego bardziey 
wfławił, niż iakie nayokazalfze tryumfy. 

Nowe żołnierfkie zabawy nie uczyniły 
w dufzy iego naymnieyfzey odmiany. 
Mial on ten (tan za powołanie fwoie, i wa: 
żył go fobie bardzo, ale gdy fię ćwiczył 
W woienney fztace, iego miłość blizniego. 


znaydowała coraz więcey fpofobności do 
wyrządzanią przyfług ludziom, i do łącze: 
LĄ 
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nia wọiennego kunfztu z Religią. Naywię* 
kfzym a oraz naychlubnieyfzym dowodem 
wóiennych talentów tego Kiążęcia była to 
wielka ku niemu przychylność pochwała, 
na którą fobie zafłużył u zwycięfzcy pod 
Krevelż i Mindem.. "Ten wielki bohatyr'i 
probierz talentów woiennych, fzacował go 
fobie bardzo. Nawet była pogłofka, że 
Leopold miał zoftać fukcefiorem Ferdinan: 
da, którego wielkie przymioty fłarał fię 
pofiadać, choć iefzcze w tak kwitngeym 
wieku, 

Przyfzedfzy w roku 17: życia fwego, 
uczynił jawne wyznanie wiary fwoiey w 
przytomności dworu całego. Jak iego wy= 
chowanie było dobre, znać z tego, że choć 
był bardzo byftrego dowcipu, a przytym 
żywy i weloły, nigdy iednak dobre iego 
ferce nię dopuściło mu fzydzić z drugich, 
a iego bogoboyność nie dozwoliła mu ża: 
dnego płochego fłowa przeciw cnocie i 
religii.  Znaiąc dobrze na czym fig iey za- 
fadzała iftota, lubił yefołość i żarty uśinie= 
chaiące, ale trzymał na wodzy namiętno- 
ści fwoie. Jego iedyna panuiąca namię. 
tność była to miłość blizmiego, "Tak ona 
wzieła była nad nim górę, że wfzyfikie 
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inne fkłonności umorzyła w nim prawie. 
Tey dogadzać było iedyną iego pociechą, 
którą znał tylko. —. Co tylko miał, było 
to, iego. zdaniem, włalnością cudzą , nic 
on nie marnotrawił dla iakich faworytów, 
ale obracał maiątek fwóy na wfpomaganie 
ubogich familii, na edukowanie dzieci i 
ćwiczenie ich w użytecznych. kunfztach , 
enocie i religii i na dawanie poręki młodym, 
którzy fię udali na nauki i piękne kunfzta, 
ną dofkonalenie ich w umieiętności po Aka: 
demiach i podróżach, A kiedy. wfzyftkie 
te fwoie łafki i dobrodzieyftwa mógł cay- 
nić taiemnie, albo gdyby było można u. 
kryć ie nawet przed famym fobą; toby ie- 
go pociecha tym: była iefzcze więkfza. 
Roku. 1770: poiechał był z fwoiin bra- 
tem, teraz panującym Xiążęciem do Ney- 
fztadu w Morawie do Cefarza. W No- 
wembrze 1771, w teyże famey kompanii 
nawiedził Dwory w 77 eymar, Gotha, An- 
fzpach i Erlangen, a potym, udał fię do 
Steażburgą , gdzie przez rok dofkonalił lię 
telzcze pod przybranemi Metrami w kun- 
facie Woiennym i innych naukach. Obie- 
chawłzy na koniec niektóre Prowincye 
Erancufkie, wrócił fig do Brunświku, i był 


Ły 
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pallo wany T. Septembra 1772, W- Somtelte 
burgu na rycerfiwo, 

W roku r775. maige przy fobie Pulkoa 
wnika de W arnftódt udał lię przez Wie. 
den do Włoch. Ze go w Wiedniu niebo» 
fzka Ceferzowa i Celarz przyieli z ośw'ada 
czeniem olobliwfzey przychylności, i tklie 
wemi wyrazami, nie trzeba tego ani wfpo= 

ninać. Przypadkiem przybył tam także 
fawny a nie dawno zmarły Lefing w tens 
Że faim czas, Xiąże ofiarował mu mieyfce 
w karecie fwoiey, gdyby chciał z nim do 
Włoch iechać, na co Lefing zezwolił z 
ochotą, i przytomnością twoją podroż owę 
tym uczynił przyiemnieyfzą, że lubo fam 


pierwfzy raz Rzym widział, Xiążęcia iednak 
tak przez całą bytność w Rzymie bawił, 
jakby tylko mogł iaki naypierwlzy Cicero» 
me. (*) W fsyoiey pierw/zey audyencyi u 
zone: mimo porast z którą fię tam 


tawi, iako protefłar icki Xiąże, ziednał fos 
bie wielką Piufa VI. przyc hylność. "Trac 
fila fię w ten czas Kanoniżatya S. Bonas 


M M ną 


(6) Tak nazywają we Włofzech przewodni= 
ków po miaftach, którzy cudzoziemcom, © 
wfzyftkich ofobliwościach oznaymują i one śm 
okazują, 
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wentury, pod czas którey.i innych uroczy» 
ftości, które fiş w kościele //ażykan/kim 
odprawiły ; okazał Papież ku Xiążęciu ol0a 
bliwfze względy wyznaczając mu mieylca 
itd. Bawił on fię we Włofzech re mie» 
fięcy, Jak tylko wrócił fig do domu, gos 
tował fię do obięcia regimeńtu, który mu 
Wuy iego kròl Prufki 12 Stycz: 1776 dał 
był, i który na niego czekał w F srahkforeie 
nad Odrą, gdzie także przyiaciel poufały P. 
W arnflidt poiechał. Roku 1778 i 1779 
pofzedł z regimentem fwoim pod komeR= 
da Xiążęcia Henryka Prufkiego do Saxonii 
i Częch, gdy powitała woyra o fukceflyą 
Bawarfką, Zaraydował on fię na w. [zy fikich 
expedycyach, pod czas których narażał fig 
aż nadto, według wyrazu iednego doświśda 


czonego Officyera, Tak iedną razą z tros 


chą żołnierzy udał (ię był na iednę śmiałą 
expedycyą, z którey bardzo nie rychło po» 
wrócił, gdy iuż wyfzły były ordynanfe na 
fzukanie iego.. W Saxonii zimowe fwoie 
kwatery poświęc ił olobliwie miłości blis 
zniego i naukom, i każdy maiący z talens 
tów iakich zaletę miał przyfłęp do niego, 
a łatwość pozyfkania iego  przyiażni, 
Wipomnę tu tylko Dozorcę Drezdeńlkiey 


Galleryi , i fławnego Safkiego, Aftronomią 
bawiącego fię chłopa, którzy nawet pa 
fkończoney woynie zafzczycali fię przy= 
chylaością łafkawą. xiążęcia, Czymon był 
w Frankforcie, ćo (wemu.Regimmentowi, eo 
Akademii, co miafłu całemu, «co ubogim 
czynił, okazuie to powfzechny i prawie do 
rozpaczy przyprowadzaiący wfzylłkich 
fmutek, daleko, bardziey, niż to. można 
wyrazić, 

Oprocz znacznych, darowizn, i penfyi;, 
które dawał ubogim, obracał on co rok 
więcey iak 2,000. falerow na Szkołę Gar- 
nizonową w Frankforcie, która za iego fta- 
raniem do takiey: przyfzła dofkonałości, iż 
może bydź'wzoręm wfzyfłkich takich. Na 
rocznym popifie bywał zawfze przyto« 
mnym, i rozmawiał łafkawie z dziećmi, 
które go kochały i częfło ód niego małe 
podarunki i nadgrody za fwoię pilność 
brały. 

_ Oprócz tych: dobrodzieyfiw: świadczo- 
nych dzieciom, i oprócz tegó co fam das 
wał częfto ubogim, wyznaczył na miefiąc 
16I. talerów, ażeby między potrzebnych 
były rozdawane, któremu Feldwebel iego 
kompanii co miefiąc odciągał. — Nie żył 
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on okazale, aby miał z czego dobrze czy- 
nić. — Gdy raz dwoie ubogich dzieci, 
które za iego fłaraniem miały być przyjęte 
do domu ferot w Berlinie, chciał taim po: 
Rac, pofzedł fam z rana 0-$. godzinie do 


urmana, aby zobaczył, czyli owe dzieci, 


gdyż to było pod czas foty, były dobrze 
opatrzóne; 2 iż mu fię zdało, że im mo“ 
gło być iefzcze ziinno, zdiął z fiebie furtut 
i okryswfzy ich nie prędzey odfzedł, aż- gdy 
widział, ze fura. z niemi odiechała,i wrócił 
fię fam nie nakryty; choć defzez padał. 
Całe tomy przyfzłoby napełnić, gdyby fię 
wfzyfikie takie drobne przykłady tego za- 
cnego ludzi przyiaciela przywodziło.. Je- 
dnym fłowem , bydź takim człowiekiem 
iak Xiąże Leopold, iet to w naywyżfzym 
prawie ludzkiecy cnoty znaydować fię fłos 
pniu, 

Gdy niefzczęśliwym trzeba było dać po* 
moc i ratunek, wizyftko czynił, na wfzyfiko 
fię odważał. Tak gdy raz powfłał pożar w 
Frankforcie był on ieden z naypierwizych, 
którzy fpiefzyli na pomoc, i włalne fwoie 
konie kazał zaprząć do fikawek. Wfzedł 
nawet na. domy, ktore były naybliżey 
ognia, a mętyem fwoim wyrwał z ocze: 
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wiftey zguby iednego człowieka, którego 
nikt nie chciał ratować pod żadną nadgroe 
dą, ponieważ niebeśpieczeńfiwo było bare 
dzo wielkie, W kilką tygodni potym, rzekł 
do niego ieden prywatny człowiek, któręe 
go Xiąże był nawiedzał: „, Profzę W, X, 
Mci o iednę łafkę. „ O iaką? — Oto 
Żebyś fię W. X. Mść nie narażał więcey na 
takie niebeśpieczerńlitwa, iak nie dawno pod 
€225 pozaru, 


imieniem, ale i tyfiąc innych, którzy W. 
X. Mść uwielbiaią, i dla których śmierć 
iego, byłaby fzkodą nie odwetowaną. ,, 
Xiąże wzrufzony odpowiedział: „ fpu- 


fzczam fię na Opatrzność Bofką, ieftem 
człowiekiem i powinienem ratować blis 
znich moich. ,, 

Wfzyfcy pomocy iakiey potrzebuiący, 
tak z militarnego, iako też cywilnego fta» 
nu, uciekali fię naypierwey do niego. Nie- 
którzy używali na złe iego łafkawey do- 
broci, i'odbierali dobrodzieyftwa choć ich 
wcale nie byli godnemi. Co tym łatwiey 
mogło fię trafiać, że dobry Xiąże łafki fwo- 
ie świadczył, bardzo fkrycie, i bardzo fię 
miefzał, gdy mu kto chciał za to dzięko» 
WAG 


Profzę o to nie tylko moim. 
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Bardzo on był pomiernym w iedze- 
miu i piciu. Kiedy Unter- Officerowie i 
prości żołnierze nie zdali fię więcey do 
fłużby, to im- do wyflużonego żołdu kròs 
leyfkiecgo, przydawał ze [wego tyle, iż 
mogli żyć wcle wygodnie. Starał fig 
wfzyltkiemi [pofobami, aby im dano iaki 
fpolób do życia. Gdy który zofłał kaffyee 
rem, a nie mógł przyfławić potmebney 
kaucyi, Xiąże zafłępował go w tym, albo 
też ieżeli człowiek był godny, darował mu 
kapitał, aby miał z czego kaucyą fławić, 
Powodem zaś do wfzyfikich iego poflęp= 
ków była religia i cnota. Bardzo rzadka 
opułzczał publiczne nabożeńftwo. Ci, któż 
rych lwoią przytaźnią zafzczycał ,» mufieli 
z nim poufale przefławać,  Rardzo fię cie» 
fzył, kiedy z nim bez żadnego przymufzaa 
nia (ię i oglądania na iego godność prze» 
fławano, „, Ponieważ mawiał, — mógł 
przez to poznawać, że do niego miano 
poufałość i kochano go.. Bardzo fię w 
naukach kochał i uczonych wyfoce fząco: 
wał, fam zaś znał fię bardzo na wielu rze. 
zach, Ofobliwie zaś bawił on fẹ Taktyka, 
i dawał zdanie (woie z wielkim przenika. 
niem rzeczy, o wgiehnych ufłanowieniach 
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zagranicznych Monarchów. Jednym fos 
wem zdawało lię, iakoby Opatrzność wizy: 
fikie dobre przymioty złączyła w iego ofo- 
bie, i nie miał takięy żadney, któraby choć 
iednę z tych wielkich cnot ćmiła, 

Jak ten Xiąże żył, tak też umarł. Zginął 
on w famym okazywaniu w fkutku nay- 
wyżlzey miłości blizniego, Wielka- po- 
wódź, która w Kwietniu tego roku po wie- 
Ju «nicyfcach, ofobliwie w Xięfiwie Mag- 
debur(kim i Szląfku tyle porobiła fzkody, 
niemniey była ftrafzliswa w Frankforcie nad 
Odrą, gdzie ta rzeka przerwawizy tamy, 
wlzyfiko zalewała i puftofzyła. Dnia 27 
Kwietnia wylew ten w mieście wfpomnio- 
nym był naywiękfzy. Zadna ludzka Ma, 
nic mogła fię więcey oprzeć niewymo- 
wney gwałtowności wody. Co moment 
oczekiwano, rychło wfzyftkie przeciw wo- 
dzie zafiawy i tamy miały być zerwane. 
Ludzie robiący około tam mufieli ż ży: 
ciem uciekać, ito iefzcze z wielkim nie- 
bespieczeńftwem mogli fię uratować. Tu 
dopieró nie podobna opilać, iaką potęgę 
wywarła, famey fobie zofławiona rzeka, i 
iakie porobiła niefzczęścia ; wypadaiąc z 
fraizliwym pędem, porywała i rozrzucała 

z kupy 


zkupy na drodze fleiące domy, i pewnie 
wlzyłcy miefzkańcy przedmieścia za tama 
leżącego byliby zalani, gdyby zawczału 
poki iefzcze moft ftal, z oftróżności nie 
przeprowadzono było za tamę wiele łodzi 
i pramów.  Kiąże Leopold iefzcze nawet 
w ten czas pofłał tam włafnemi końmi na 
wozie iednę małą łodkę, ale ani konie, ani 
nie wrócił fię nazad, lecz z wielkim 


woz 


pośpiechem  mufiano ie o mile z tamtąd 


uprowadzić. s | 
Xiąże udał fię do niektórych z rady miey- 
fkiey, ktorzy na przedmieściu Gubernerjkim 
krzątali fię około przeprawienia na drugą 
fironę iak naywięcey łodek rybackich. Już 
on tam chciał był z dwiema łódkami prze- 
jechać na drugą ftronę; ale fię dał iefzcze 
odwieść od tego na prożbę dwóch ra=» 
dnych. -Tam też to dszóch żołnierzy z ie- 
go regimentu, którzy pofirzegii iego za- 
myfł, upadfzy na kolana ścilneli 20 za No. 
gi, prolząc ! zaklinaiąc z płaczem , aby 
zaniechał tego. 1 drogiego życia [wego nie 
narażał na tak wielkie niebeśpieczeńfiwo, 
Xigże dał fię wzrulżyć tym, iako też prośbą 
wizyfikich przytomnych, i odwlokł fwóy 
zamyf, Udał fię więc z tamtąd do migs 


Mag, Watfn. T, 3. Cat R, 1785. Aa 
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fzkania fwego, gdzie niefzczęście tyle ty- 
fięcy ludzi, którym chciał dać pomoc, nie 
dało mu ani na moment pokoiu. Nie trze» 
ba mu było tedy, „tylko iakiego małęgo 
powodu, żeby powrocił zaowu do pier» 
wfzego przedfięwzięcia, Pochop:ten zna. 
lazł on nie długo. 

O dwunafłey godzinie ‘w południe, Ry. 
bak Schwartz z przedmieścia Gubener kiego, 
który miał (woię łodkę na zalanym Blifkim 
podworzu, chciał od Rybackiey bramy 
przepłynąć do tamy. Użył do tego dwóch 
ludzi, z których ieden był żołnierzem. Ten 
nie mógł przeprawić fię na drugą fironę bez 
pozwolenia Xiążęcia; pofzedł tedy profić 
o niego, i otrzymał go. Lecz ta okoli- 
czność porulzyła na nowo tkliwe ferce 
Xiążęcia. Chciał on fam przeiechać na 
drugą fironę rzeki, i zobaczyć ieżeliby w 
domach, które fię iedne za drugiemi oba. 
lałały, nie było iefzcze iakich niefzczęśli. 
wych, którychby trzeba prędko ratować. 

Przy bramie tedy rybackiey wfżedł na 
łodź, nic nie mówiąc, i iego: gorliwość 
dania pomocy, była tak wielka, iż nie mógł 
czekać pókiby nie odefzła łodka, ale iĝ fam 
odepchnął od brzegu. Rybak, którego 
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była lodka, zmyiarkowa wizy myśl xiążęcia, 
przełożył mu niebeśpieczeńltwo, i czynił 
z razu trudność do tego przewozu, Ale 
xiąże pełen litosci nad niefzczęściein yea 
ludzig, Cóż'ta iefiem y rzecze: więcej tak 
wy? iefiem człowiekiem iak wy, a tu idzie o 
życie ludzkie. „  Owemu zas żołnierzowi, 
który fię. wzbraniał z nim jechać , powie- 
dział: Bięgay kiedy chcefz, mie iefteś ży Zot- 
nierzem,  Nareście rzekł dœrybaka, iż ie- 
żeli z nim nie poiedzie, to fię łan mówią 
ma przewoźnikami miał puścić, Potym 
rozkazał płynąć nayprzód pod wodę, ku 
pralni garńizonowey , a z tamtąd puścić fię 
profto pomiędzy fłupy moflu AA 
przez co ozuaczył dokładnie też fama dro- 
gg, przez którą pierwfza ładź fzężęśliwie 
przeprawiła fię na drugą frane, ee aa 
czym dokazał w tym PAR : a ijh 
przytomność umyfłu, nie zaś raką płochą 

ie roztnyślno 
wos Z porządną i rofiropną od- 

age iebeśpieczeń 
an en nielzczęsliwym mo- 


ść; przytomność mówię u- 


llwie,' gdzie zlo o 
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Gwelf przewyżízał go, i że fam nie czynił 
tak wiele, 

Zaczął (ię więc ten okropny przewoz 
xiążęcia.  Łodka potrąciła fię nayprzód o 
izbicę; a toli iednak przefzła fzczęśliwie 
przez moft, z czego xiąże tak był kontent, 
że maiorowi de Koppern fłoiącemu na mo- 
ście i do oftróżności zachęcaiącemu go, dał 
znak radości kapelufzem, 

Przewoż ten odprawiał fię w przyto- 
mności wielkiego mnóftwa ludzi, którzy 
z tey firony rzeki fłoiąc na brzegu z bo- 
iaźnią i drzeniem czekali na moment, 
ażeby xiąże od wfzyftkich ukochany prze» 


był niebeśpieczeńftwo, i wyłiadł na brzeg 
przeciwny, — Ale. wnet firach okrutny 


opanował wlzyfłkie ferca, _ Przewoźnik 
mufiał fię fpoźnić z przebyciem wartu fa- 
imego rzeki, tak dalece, iż nie mógł zbli. 
żyć fię do wielkich pramów, które były 
„przy brzegu.  Zaczym òw wart zapędził 
lodkę z xiążęciem, bardzo daleko, a na- 
reście przyciągnął ią w to mieyfce, gdzie 
woda przerwawfzy tamę, z wielkim gwal- 
tem zewnątrz wypadała przy fabryce my. 
dlaney. Przodek łódki uderzył fię zatym 
o wierzbę znayduiącą fię przy famey owey 


przerwie, przez co lądka poczeła nabierać 
wody. Rybak, który fterował, wypadł 
z łódki do góry nogami w wodę. X aže 
zachwiał fię, fkoczył ku śrzodkowi łódki, 
i chwycił iednego z robiących wiofłemm, za 
rękę. Według świadectwa Z daleka patrza” 
iących przewoźników, byłby pewnie fzczgt 
śliwie wyfzedł iefzcze ztego miebeśpieczeń: 
fiwa, gdyby łódka była obróciła fię profto; 
ale ona: przodkiem uderzyła (ię znowu 9 
iednę wierzbę, Od czego fię zaraz preewró» 
cila. 

Xiąże na niefzczęście wpadł w odmęt, 
który woda wybiła, i pizykrył go zaraz ie- 
deń potężny bąłwan wody. Natychimialt 
z brzegu rzucańo i podawano wiofła, żerd 
ki, firyczki, ale wart firafzliszy nie dał fig 
ani ludziom, ani żadnym rzeczom zbliżyć 
ku temu mieyfcu, a zaś z brzegu nie po* 
dobna. by?o niczym dofiąc ciała xiążęcego, 
które też przeciw zwyczaynemu doświad- 
czeniu w takich przypadkech, iuż fię wię: 
cey z wody nie ukazało. Ludzie, którzy 
z xięciem byli wypłyneli na wierzch, 1 u= 
chsycili fię drzew, ktorych fię trzymali, 
póki ich nie wyratowano. 


Aa 3 
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Tym czafem w mieście wśrzód powfze: 
chnego płaczu i narzekania, i gdy ieden 
do drugiego biegał i na gwałt wołał, fpo- 
dziewano lę; że xiąże mógł bydź z wody 
wyratowany,'i przy życiu utrzymany. 
Widziano z daleka iak trzech tonących z 
nim razem przewoźników, iednego po dru- 
gim z wody wyciągano, i każdy rozumiał, 
gdyż tego fobie zyczył, iż to był pewnie 
między innemi xiąże. Nawet rozefzła fię 
wieść po mieście, że xięcia zapewne wy= 
ratowano, Co tylko zaczęto otym fzemrać, 
aż zaraz 20, lub 30 ofob inielzczan i żoł: 
nieczy, wziąwfzy z miefzkania xiążęcego 
karctę z pościelą zaciągneli ią prędko nad 
rzekę na iedno mieyfce, gdzie rozumiańo, 
że miał bydź z drugiey (łrony prze%iezio: 
ny na łodzi, — Ale w pół godziny do- 
wiedziano fię zupełnie o tey okropney i nie 
odwetowaney flracie, Zaczym cała nadzie- 
ia upadła, 

Wfzyltkie flarania, aby znaleść ciało 
xigżęce, były nadaremne. We dwa dni 
znaleziono lalkę iego w parkanie ogrodu 
fabryki mydlaney, Ogłofzono nawet zna. 
czną nadgrodę, temu ktoby znalazł ciała, 
ale choć przewoźnicy i żołnierze przyłożye 
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li wfzyftkiey pilności, i użyli wfzelkich 
fpofobów, na nic fię to nie przydało, | 
Dnia 2. Maia, gdy iuż ciało 6, dni było 
w wodzie, niektórzy przewoźnicy przeiez- 
dzaiąc przez wart, który fobie męka zcabi, 
ła, i przez ogrod Feldwebla Neubaura, 
pofirzegli rękę. w rękawiczce, która wy- 
fiiwała z wody. Udawlzy lię tam, chwy- 
cili za rękę, i poznali, że to było ciało nie- 
bofzczyka xiążęcia, które juź było całe pia- 
fkiem okryte, i tylko iedna ręka była wol- 
na w wodzie, prawie na 300 kroków od 
od tego mieyfca, gdzie lodka była wywró* 
cona, : Ciało natychmiaft do miefzkania 
xiążęcego zawieziono ` i  naballamowano 
od profeffora Maiera i regimentowego do- 
ktora Schumachera. Ci nie nalezli ani kropli 
wody w żołądku, 1 wnieśli z tego „i ine 
nych przekonywalących pie że $. p. 
xiąże, który przez lwole pope: AA 7 
miłości bliźniego zabiegi, rozgrzał fię byi 
bardzo, zaraz iak tylko wpadł w wodę, był 
apoplexyą rufzony, i umarł tego momentu 
dla tego tez ciało, nie mogło iig ze [podu 
dobyć na wierzch»=— Ciało to me zmienie 
ło fię bynaymniey, znać było nawet po 
śmierci owę wdzięczną minę, ktorą zwy= 
Aa. 4 


czaynie miał zażycia, Tylko wyżfza część 
nola narulzona była pewnie od iąkiego 
drzewa pod wodą. 


Panniący xiąże Brugiwichi pofłał kapita- 
na de Gerlach do Frankfortu, aby przywiozł 
ciało do grobu xiążęcego do Brun/wiku, 
Mle regiment $. p. xiążęcia, toż magifłrat 
wyprawił fztafetę z fuppliką do Brun/wiku 
profząc: imieniem wfzylłkich obywatelów 
Frankforckich, aby im wolno było drogie 
zwłoki ukochańego xiążęcia, za.drogi kley- 
not zatrzymać, i pochować między múra- 
mi (wemi, toż wyfławić mu pamiątkę. 
Ale miłość macierzyńika nie mogła zezwo* 
lić na tę próżbę , zaczym dnia 14. Maia 
było do Brumiwiku odprowadzone, i tam 
obok bohatyrów fwego imienia, i fwego 
wybornego oyca, którego dobroci ferca 
prawdziwym ftał fię był dziedzicem, 


Sławny Artyfta Daniel Chodowiecki w 
Berlinie zrobił na pamiątkę tego przypadku, 
i na dobro tych, Którzy: z ubożeli pod czas 
ofłatniey powodzi koperfztych, który nay» 
przód reprezentnie xiążęcia wchodzącego 
do łodki rybackiey, i. odpowiedającega 


j 


ZOZ 


x € Ya 
przellrzegaigcym fiebie: -» Jeftem czło- 
1 >d 3 A x z SSE 
wiek iak wy, idzie tu 9 życie ludzkie, u 
Srzodek koperfztychu: okazuie ludzi, by- 
dlo. iinne rzeczy, które wezbrana Odra 
BARZE CRL 
4 wodą zalane Allg przedmieścia 


porywa, toż wodą 3 e R 
Podpis ieft ten:, Xiąże Leopold 


za tamg. 


Byunświcki naraża fig na śmierć w Frankfor 
cie-27. Kwietnia 1785: p. D: Chodowiechiego, 
oz calów fzeroki, 8 calów wyloki, 


Inny drugi Artyfta P, Stierle: sv Berlinie 
wirył z tey okoliczności medal. Po ie- 
dney ftronie ieft portret Xięcia z napilem : 
Maxim. „Jul. Leopoldus Dux Brunfu. SA 
Fameb. L drugiey ief bożek trzciną uwiei- 
czony i maiący wiofło ku fobie, kładzie ań 
zafmucony głowę fwoię „na ręce opartey 
o Urnę wodną, na którey ielt wyryte 
fowo Viadrus (Odra) napis ieft ten: Aliis 
ín Jerviendo merfum higo. „ Opłakuię te- 
go, który ratując drugich fam utonął, <s, 


Wielka liczba wierfzów, pochwał, wia- 
domości, które fię z tey: okoliczności oka“ 
zały, dowodzą iak ona powfzechne fprawi- 
ła zafimucenie, i fą daning, którą wdzię- 

Aa g 
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czy wiek nalfz wielkim cnotom zwykł 
dawać, - Ale przyfzłe nawet wieki nie zapo- 
mną nigdy tego, i dzieie pofławią patniątkę 
Leopolda na zawfze w rzędzie owych nie. 
wielu nadzwyczaynych ludzi, którzy dla 
fwych wfpół obywatelów umarli, i któ- 
rych wfzyfłkie wieki z świętym ufzano- 
waniem wfpominaią ! 
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VIII. 
WIERSZE. 


PAPOWO NOA NANA NENYA 
è 


I. 
Obowiązek Sędziów, 


naa r a 
O z 


DO 
Jaśnie Wielmožżnego Jmci Pana 


FRANCISZKA JELSKIEGO, 
MARSZAŁKA W. T. GŁ. W. X. LIT. 


a am ę AP : 
C Miż nie wiefz, iź zafzczyt jedynie. prawdziwy, 
Podr Świata ozdoba, Człowiek fprawiedliwy !,; 
Jedn NARUSZEWICZ, 


ae I 


PFa ief, ZACNY MARSZAŁKU, Twóy Ród 
znakomity. : 
Swiadczy, że Twe Pradziady byli iako i Ty 
Gorliwi o Oyczyzny dobro i fwobody, 
W czym oraz wlafue fwoie mieścili nadgrody; 


OMY RY 


W twey fię piękney ofobie krew Ich nie zmie. 
niła, 

Y pięknego potomftwa Qycem uczyniła, 

By z Twych związków fzczęśliwych żofłało dla 
Ziemie, 

Wftrzemięźliwych Polaków nie zdrobniałe ple- 
mię. 

Żeś te tak rzadkie dary w ilot złączył do- 

bie, 

Częścią wybór, a częścią los to zdarzył Tobie, 

Los zdarzył fprawiedliwy, który wyniófł Ciebie; 

Lecz żeś. fam fprawiedliwytm , toś nabył przez 
fiebie ; 

Nie iąłeś (ię urzędu, niżeliś był gotów, 

Wprzódeś fił Twych fprobował, doświadczył 
przymiotów; 

Wprzódeś łożył niezmierne i prace, i zńoie:- 

Pilność więc, cnota, zdolność fą właściwe 
"Twoie. — 

Kray cały zabeśpiecza, Twa władza fzczę- 

śliwa, 

Jeftem Obywatelem, więc i na mnie (pływa, 


„ Niechay wiecznie przepadnie, kfo tu między 
nami. 

„ Chce w Sądzie nieffufznością przemódz”nad 
Prawami, 

» Niech mu zbrodnia obcena grożi karą wfzę- 
dy, 

„Niech fzuka, a nie znąydzie pokoiu nikę- 
dy, 
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a Niech ogień:z śrzodka ziemi, wybuchnie i 
żywo 
„ Połknie ten ciężar, co ią robi niefzczęśliwą. 
» Niech fig túla w łachmanach płod i iego wzgar- 
dzony » 
„ Niech próżno żebrze chleba głodem wjimo> 
rzony s 
„ Niechay będzie przykładem zemfty Opatrzno- 
ści', 
„ Jako fam był na świecie aiefprawiedliwości! ,, 
"Te niemal mawiał fłowa ieden Cefarz prawy (*) 
Gdy ml przed Sąd niefiono ukrzywdzonych 
fprawy. 
Te ftowa, coby drugich przeraziły z drże- 
niem , 
Tobie WIELKI MARSZAŁKU , będą pociefze- 
niem, 
Wolen od takich przeklę&w, iako i ad zło- 
ści, 
Możefz zawfze beśpiecznie rzec do Powfzechno- 
ści: 
„, Jeślim zafiadł to mieyfce bez Prawa pozna- 
nia, 
„s Jeślim z zemfty ufzkodził, albo ź zaniedba- 
nia, 
j Yedim o fprawiedliwość czynił iakie targi, 
„ Niech dziś głośne przed Niebem niofą na 
mnie (kargi. ss 


anni NN wa 


6:3) Marek Awreliufz. 


poseerensa TY PY ZEE 


Ktokolwiek fe odważafz,*abyś drugich fądził, 
Ofądź:że fam wprzód fiebie, byś brzydko nie 
zbłądzii. 

Poznay twe obowiązki, wprzód niźli potęgę, 
Byś krzywo nie wykonał przed Bogiem przy- 
lięgę!.. 

„ Jeśli przeto dopinafz tylko doftojeńftwa , 

Ze mafz głofy przyiaciół , forfy pokrewień: 

Z ftwa? 

Że za możnieyfzych względem, dopniefz tego 

Ę fnadnie, 

4e'co na tym pożyfzczefz, iż drugi upadnie; 

Że w (wych ręku mieć będziefz lofy wielu lu- 
dzi, 

Lub, że cię wrefzcie próżno w domu fiedzieć 
nudzi, 

Wierz mi, nie bierz urzędu; lepicy ftokroć 

zrobifz , 

Lepiey fg tym, niż bla(kiem zwodniczym ozdo- 
bifz, 

Iż ci nikt nie wyrzuci, żeś go wniófł niegodnie, 

Zli Sędziowie naygorfi Ją przed światem zdro- 
dnie, 


Nie dokazała rada — głos ci móy nie miły, 
Nie zważywfzy ciężaru, nie zważywfzy fiły, 
1dziefz gdzie cię, (iak mówifz) woła kray i 

flawa, 
Idziefz fądzić nieznaiąc ni Sądu, ni prawa. 
Przywiley to wolności, żak fię podobało , 
Pofiuchay więc przynaymnicy, co ci powiem 
mało, 
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Y na cóż figę odważafzł — ZZaręcza/z fo- 
wicie 
Ocaląć twych wfpół- braci maiątek, część, 
życie, 
Być wiernym przepi/anych Praw wykony- 
waczem , 
Y że one fq nieme, mówić za nie. — Za 
czem > 
Niech mnie fię pytać godzi: — Poznał-że6 
‘te Prawa? 
Może tchną barbarzyńfiwem, iak wiek, co 
ich dawa, 
Może iefzcze za człeka kmiecia nie uznaią , 
Y frebrną karą krwąwyg zbrodniom potwór 
daig? ćj 
Może i ztąd zbyt frogie za barcie z plaftratni, 
Obwodzić pień ludzkiemi każą lelitami? 
A ty idąc w wyrokach, według przyrzecze- 
nia 
Maíz zatłumić fłufzności głos i przyrodze- 
nia? i 
Spełnifz Prawo, a wewnątrz fumnienie gryść 
będzie, 
Coś miał cnocie, ftaniefz (ię zbrodni za na- 
rzędzie!.. 


Lecz daymy,„ że ta walka uftaw z przyrodze« 
niem, 

Już uftaie za dobrym w kraiu oświeceniem, 

Że pod Berfem mądrego w Polfzcze STANI- 
SŁAWA, 

Bodzcem cnoty nie cechą dzikości fą Prawa, 
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Ze w ich cieniu beśpieczen każdy tchnie, dzie: 
ji dziczy , 

Ze iuż fię wfzyfiko ftało, czego dla nas życzy: 
Còż ztąd, gdy dopełnienia częfto fą zwierzone, 
Temu, co nigdy nie chciał poznać, co fą one? 
Go üç w Sądzie nauczyć chce czego nie umie, 
Y śmie'Prawa ftofować wprzód niż ie rozumie? 


Nie biegły rządzca Nawy , nie świadomy 

czafu, 

Ani drogi Niebiefkiey, ani Praw kompalu, 

Nieznaiąc odmian wiatrów, próżno fzczęściem 

s dmie fię, 

Że mu Wot (*) chwile fprzyia, że go gdzie chce 
niefie, 

Nie trzeba na to fzturmu, niech to niefpodzia- 
nie, 

Zacznie fię na przeftworze bałwanów igranie, 
Czym fięż oprze w tym razie nie świadom rze- 
miofła , 

Nie świadom iak ma zażyć, kotwy, płócien, 
: wiofła ? 

Strach go z rządu wyrzuci; lub śmiały okro- 
pnie 

Sam zginie; 1 patrzące na ląd zgubi Topnie. — 

Staro- 


eee eem wa 1: 


(*) Wiatr cichy Południowy, ku Zachodniemu 
fkłoniony, Starożytni nazywali Notufem, wypada on 
na Sud, Sud. ou cft, według teraźnieyfzych nazwifię 
od Hollondrów wiatrom nadanych. 


OZON 


Smrożytność Temidę ślepą malowała; 

Aby na żadną fironę baczenia nie miała, 
Dziś fwemu przybytkowi nie ufaigc cale 
Zdórła z0czu zafłonę. — Oto ra iey fzalę 
Podftęp podrzucał złoty gwicht za ołowiany$ 
Nie mogąc kupić Boftwa, kupował Kapłany. 


Zbledniała dążąc ku drzwiom piękność ża: 
wiedziona s 
CJakże dla niey wygodna ta była zafłona?) 
Częftokroć przemagaiąc nad całą Swiątynią, 
Ona rządziła wagą; i była Boginią. 
Jak ciemność od promieni pierzchneła z Ko» 
ścioła 
Dama chlubna honorem, a w rzeczy beż czoła, 
Rzuciła budowane 2 klęfk ludzkich kolofy, 
Zoftałe blade nędze z ięczącemi głofy;, 
Ucifk, magie fieroćtwo, krzywdy nie zemfzczga 
he ; 
Przebóg! fprawiedliwością fama nadgrodzone!,. 


Poznała więc przeyrzawfzy fwą moc zniewae 
żoną, 
Poznała rownowagę iwoię narufzoną , 
Poznała'chytre wieku Temida ipofoby$ 
Trzeba więc by ią w nowe Semuglewicz (*) 
ozdoby 


OT 


(*) Narefzcie doczekaliśmy fię tego wfławiónego 
talentem fwoim Obywatela, i pofiadamy go iné w Ste. 
łecznym mieście:Prowincyt, 

Bb 
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Dziś przybrał, by koiarząc i światła, i cienia” 

Do nowego mnie pąmógi, iey przeobrażenia, 

By fłabey myśli moiey dodał pendzlem fiły, 

wfzak Poezys x Malarftwem zawfze fioftry 
były! 


Jego ręką kunfztowną wfparty nieprzerwanie 
„; Takiebym dał nowotney  Temidzie przybra= 
nie: 
Na Ołtarzu wzniefionym z frebrną u ftòp baè 
nią , 
Stał by pofąg Bogini zawfze patrząc na nią, 
„ By przez nią załatwiono różnicę bez względu 
Naczczo, godnym fpofobem świętego urzędu; 
„Człek obciążon pokarmem, bliżfzy ieft do 
zwierza, 
Znano to za Wielkiego u nas Kazimierza, (*) 


W iednę iey dałbym rękę Tarcz wypole- 
c) rowaną , i 
Nie taką, iaką niegdyś Palladzie dawano, 
„Nie okryta wężami, groźną i nieczyfłą: 
Lecz podobną zwierciadłu, iafną i przey- 
rzyfłą , ` ; 
By kiedy ftanie przed nią krwi nie fyta pie» 
nia 
Rzetelnym iftotnego odbiciem promienia. 


RZNWREZRAŁACH 
(°) Czytać życie Kazimierza Wielkiego przez J. 


W. Mnifzka Marfzałka W. K. Oraz in Zuflitytis Cae 
finiri Magni y de judiciis duntaxat a mane, 
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Jak iet fzkodną piiawką wiernie iey wika- 
zała 
Bo fię dotąd w podchlebnym zwierciedle wie 
= działa! ! 


Tu kara, w drugiey ręce,niech będzie nade 

groda: ; ; 

Niech wieniec wawrzynowy ozdób Bóftwu dos 
da, RET 

Niech go wcześnie gotnie światłu, i pilności; 

W dawnych wiekach on cechą był nieśmiertel« 
ności, 

Kiedy. prawy Bohatyr walcząc z gminem fros 
giem, 

Za życia męczennikiem, po smierci był nogen 

Dziś niech onym zafiuga w życiu część odbiera; 

Grób cnoty użyteczney nigdy nie zawiera, 


"Fen zaś wieniec, rękoma Temidy uwity. 
Upominek na dalfze trudy i zafzczyty z 3 
Za fiufzne od flufzności Boftwa niechay danie 
"Tobie WIELKI MARSZAŁKU pierwlzy fię do» 


ftanie. 
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Z okoliczności. przeiazdu Nayidsniey fzego 
Pana przez W oiewodztwo Podlafkie 
na Seym do Grodna, 


Krói któryś w tę ziemię wkroczył; 
Co ią Jadźwing krwią niegdyś zbroczył, 
Przyiiniy te pienia, 
Szczerych “fere tchienia, 


Co fkładamy przed TTronem, Nucąc poddanych 
A tonem 

Zyi długo pełen fławy, 

Za twoie dziele fprawy, 


Nafze domy, role, pagory, 
Błonia, łąki, rzeki, i bory. 
Hodł ci oddaią, 

Z nami śpiewaią. 
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Płyną Ływo fifumyki Szemrzącć czyńią okrzyki. 
Z.całey 'nafzey: Krainy 
Bierz iakie chcefzo daniny, 


Mamy w ftyrtach pakowne kłoffy 
Buyne” fiaria: ico ściety. koffy 
W pafiekach miody 
W:kafzarach trzody. 


Woly paśne gromadne, I konie w ftadach fkłas 
i dne; 
Krowy w nabiał: obfite, 
Ryby nie pofpolite 


Drzew doftatek w różnym rodząiu 
Znayduie'Gię "w tuteyfzym: "krain, 
Grufzka, i śliwa 
L iabłon. chciwa. 


Wiśnia, orzech krzewifty. Daig owoc rzęfifty, 
Też to få niebios dary t 
Z których czynim ofiary. 


W lafach mnogość zwierza. dziedziczy, 
Które żyią dla twey zdobyczy, 
Niech leśne: bogi 
Pod twoie nogi, 
f na twoje przemyki; p$gdzą farny i dziki; 
A za każdym ftrzeleniem 


Niech łoś padnie z ieleniem 
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Kuropatw ieft dofyć w tym kraiu;, 
Które żywi Dyanna w gaiu. 

Ta okolica i 

Ieft ich ftolica, 


Niech w twe rozciągłe 'fieci; tyfiąc par rażena 
w leci. 
Nie gardź temi daranii, 
A panuy tu nad nami, 


Dobry Panie! tu fię nie rodzą 
Wina, do nas rzadko przychodzą, 
Piwa i miody 
Z wyborney wody. 


Tym przyiacioł raczemy: Gdy oriych uczcić 
chcemy, 
Mniey jeft biefiad kłótliwych, 
Mamy fię za fzczęśliwych, 


Ofobliwić że dały Nieba 

Nam blafk świętny Polfkiego.Feba (*) 
Co przez promienie 
W te nafze cienie, 


Świeci nam w każdym roku, w rofkofznym 
i Białymftoku, 

Przeto narod nas chwali, 

Że część fońća tu pali. 


| a 


(*) Przez J, 0. Krakowfkąj 


ns RA 3a 


Zazdrość nam tegoż plemiez |. k: 
Że uczęfzczafz w tuteyfzą ziemię: ( 
Wawel fię fmuci» 
Że ci nie nuci, 


i j <> Smüútne: wydaie Ża% 
T Saan wzburzywizy fale. $mmitne "ae 
tafka w któtey: fkład prawa 
Ita żal fwóy wyznawa, 


Bracia ftarfi oraz przyrodni, 
$ą oblicza „twotego godni - 
Jedni nadziei > 
Szczęścia kolei. 
i {muta 
Blifcy czekaią fkutku. Drudzy fa dotąd > 
Głoffy wydaią tkliwe w 
Na loffy mniey fzczęśliwe. 


KRÓLU ffodko władnący Panie? 
Obierz fobie u nas miefzkanie 
Mężów do boiu > 
Ww marfowym. ZnO, 
damy. Zdatnych. co tylko mamy. 


: ESR BEC 
Wyftawiemyć pr zybyte 
Jak nafz ftarfzy dobytek. 


Na twe uflugi 


p OCEŃ 
Woiewództwo 


z 2 9 
eyre 


*) Woiewództwo KRrakowíkie, 


Sen") Woiewèdzewo Lubelikie, 
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Żyi przeciągłe dni twych godziny, 
Nie znay zdrowia fwego. ruiny. 
Nafza gromada 
Służyć ci rada, 


Maiątek zdrowie życie, Poświęca ci fowicie; 


A twego tronu flawy 
Chcefz bronić przez tok krwawy, 


oee 
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— a, 


Ci bierze fwòy początek właświe z, 
Indyi Wfchodnich, Lubo = zo go 
także wielka moc w Zachodnich, olopaa 
w Jamaice, W Martynice, na wyfpie His 
fpaniola, na wyfpach rzeczonych Barbades, 
i innych, które fię znayduią na tych o~s 
Rh. Jęfi to fok przyiemny, vycisniopgk 
jędną imachiną z trzon pewnych ; i ea 
peyna; że jeżeli dawni mieli iaką wiados 
mość o tych trzeinach i ieh foku, zaponę 
nie mięli oni fpofobu, którym mu dziś na« 
daią fłałość, twardość i białość, Araho- 
wie nazywali go podium, Perfowie tabaxiry 
s fndyanie Mambu. / Pan Saumai//e dowa- 
dzi, iżiuż ięlł przynaymniey 800 lat, jak 
Arabowie tymże famym, fpofobem robili 
gukier, iak my teraz, 

; Bb $ 
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c Bądź. co” chce, więkfza część autoróde 
zgadzaią (ię na to, iż cukier dawnych był 
zdrowlzy niż ten, który robią za nafzych 
czafów ; iż on fię.fkładał y cząftek nayde* 
likatnieylzych i naydozrzalfzych, które fię 
fame wydobywały na wierzch przez trzcie 
nę. i twardniały naturalnie od powietrza) 
Wfżakże ieft to rzecz nieomylna,. że nafi 
Oytowie nie mieli żadney. wiadomości o. 
tey roślinie, póki Colomb nie przywiozł 
iey z krajów, które odkrył w. Ameryce, 


~ Przedtem miańo za naylepfzy cukier z 
Madety i wy fp Kanaryifkich ; ale dziś fza.. 
cuiemy naybarziey ten, który rośnie, i ieft. 
zrobiony w „jamaice, i na wyfpach Barba- 
dach, Niektórzy rednak wolą raczey. cukier 
Lizboń(ki, czyli Brezyliilki; bo lubo nie, 
ieft tak biały, iak inny, ale za to ma więcey: 
w fobie tlufiości, 


Cukier zafłąpił mieyfce miodu, tak das 
lece, że go teraz prawie nie używają. Ja* 
każ miod nie fużył wcale ludziom konfłys 


5 
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teyr kóleryczney , ćiałom które pódlegaią 
wwiatrom ,: temperamentqm S ani 
tym, których wnętrzhości pepa e 
macyóm; ale z drugiey fłrdny bać 29 ga 
dobry dla ofob podefzłych, pe j 

balfamicznym ścieraiącym, dyuretycznym, 


ś otwierającym. 


Naylepfzy cukier ieft tęgi: lekki pa 
biały „sffodki, dzwoniący WRZE: $ 
zak nieg. nie gębkowaty , 1 nie Row 
roztapiaiący fig w wodzie. i Poniewaz ba | 
ą iftotną trzciny; która:fię robi przez 


n fol : 3 A 
M eniaswielorakić. « Jego: 


otowania1i czyfzcz À b 
ABE wielka, pochodzi z pomieszania: 
bardzo wielkiego teyże iego foli z tluftościąj 
<y nim fię znaydniącą. 


Gatunek pofpolity iefl odlzy, niż pree i 
dnieyfzy: bo że ma w fobie więtey tłu o 
ści, die fię przeto czuć dłużey koś 
aluftość óddzielona 0d foli, i fol od dti o“ 
ści nie fą bynayiniey fiodkie, Sol bowiem 


jeft cierpka czyli: gryzącą. Tłuftość zaś: 


\ 
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czyli oliwa, niema żadnego-fmaki; ale 
kiedy: obbie. iet pomiefzane, =: i gdy. fól 
przeńikaiąc pory podniebienid;' otworzy 
drogę oliwie, która wi nie potym wchodziy 
na ów czas [prawuią fłodycz w fmaku. 


Wyprobowano to długą praktyką i dłu: 
gim doświadczeniem, że iin cukier ieft pos 
pfpolitfzy, tym więcey- ma w fobie lipko= 
ści; im mniey ieft rafinowany, tym: bard 
dziey fòl siega iftotnaczłączona ięfi z'0wgj 
tluflością iegó i ziemią lipką, >> Te. dwa: 
principia -fai rozprofzone <i: wycieńcżone 
albo (pędzone na dół, lub na wierzch Wys 
rzucone w pofłaci piany, przez używanie 
kleiów, fufs, białka z iaia i t. d. (przy go- 
towaniu i klaryfikowaniu 3 coim: bardziey: 
powtarzają, tym cukier fłaie fię bardziey 
rafinowanym, 


: Cukier pofpolity, kiedy go kto używa 
potniernie, iefł to niby lekarfiwo ballamia 
czne, które obwiia i łagodzi humory oflre, 
które irrituią wnętrzności, fprawuią łechtae 
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gie, i kafzel przykry. Ale cukier dwa 
Jub trzy razy rafinowany, czyli cukier los 
dowaty biały więkfzą ma fpofobność do 
tozerwania, tozwolniienia i rozpufzczenia 
grubey lipkiey flegmy, która zawaliła ‘plus 
ca, i dowolnego irtytowania organ ods 
dychania, aby ią wyrzuciły na wierzch. 
Dla tego cukier lodowaty biały, czyli Kans 
dyifki, i każdy cukier rafinowany przedni 
jeft bardzo dobry na czafy zimne, kiedy 
materya paruiąca zatrzymnuie fię; i zawalą 
kanały thorachiezne, ponieważ ią rozwalnia 
i fpofobi do wyrzucenia- 


Cukier przedni bardzo fiuży, kiedy krew 
{taie fię bardzo lipka, i foki nabędą zbytes 
czney gęfłości, która ofłabia i żrze części 
łałe, gotuie ie do porufzenia, i przyśpiea 
fzą cyrkulacyą iewakuacyg, Ten cukiet 
przedni znofi oraz przez to, że cząfłki iego 
fólne fą flate, lipkość z ścian wnętrznych 
ciała nafzego, A udzielaiąc krwi nowey 
'czerftwości daie iey lepfzą konfyftencyą, 
Dlatego też to używanie cukru tego zpos 
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smiarkowaniem ieft bardzo dobre dla ofob 
podefzłych, flegmatycznych i ciężkich, rò? 
sinie jak. dla, dzieci otyłych i ociçżałycha 
Trzeba iefzcze wiedzieć, że ten cukier 
bardzo fłuży: w klimatach zimnych podczas 
pochmurny i mdlifty toż w zimiei pods 


czas defzczów, Podobnież że on ief do» 
świadczonym lekarftwem  dyuretycznymą 
(urynę pędzącym) dla tego nie trzeba go 
zaniedbywać; gdy kto podlega chorobię 
fa kamień, zawfze także ieft zdrowy z here 
bata, którey nawet;poprawia włalności, 


Cukier pofpolity : ma znowu z fwoiey 
firony właściwe fobie dobre przymioty, 
gtąd, iż ma w fobie wiele oliwney tłufto: 
ści, Jego (ole nie będąc iefzczę fubtylizo» 
wane, ich oftrza fą iefzcze, iż tak rzekę, 
jakoby w pochwach i obwinięte tłufłością 
į ziemią lipką. Ten cukier udziela wiele 
oliwy naczyniom fadłowatym; co, iako 
też przyczepianie fię iego fubtelnych czą: 
fiek ziemnych,” do ścian tychże naczyń, 
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fprawuie, iż fłuży ofobom cieńkim, chi 
dym, chorowitym, i maiącym konfłytu 
cya fkłonną do fuchot. Lepicy także brać 
z Thechow niż z Theewerd. 


Cukier przedni fzkodzi konfiytucyom 
kolerycznym ; bo będąc podnięta bardzo 
mocną, zwięk(za porufzenie materyi płys 
nących; iego fole wycieraią bardzo ściany 
naczyń, 1-wyfufzaią ciało, Dla tego ofoby 
chude powinny fię firzec, ażeby go niee 
używały zbytecznie. Nie trzeba także, aby 
zbytkowały w używaniu pofpolitego. Bo 
lubo fole cukru tego nie fą ani tak gołe, 
ani tak ofire, żeby mogły drapać i wycie» 
rać ściany naczyń, atoli z drugiey firony 
łatwo on fię może zakwafić,a przeto zepfuć 
foki w ciele. 


Nakoniec cukier pofpolity, ieft zakazany 
ofobno flegmatycznym i ciężkim, gdyż 
powiękfza lipkość i oleiowatość ich folów, 
ofłabia ich części ftałe, i fprawuie częfłe 
obltrukcye, z których bywaią niektóre bare 
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dzo mocne długo trwaiące, i które częfło 
zamieniaią (ię w kachechią; a że wielka 
mnogość foli i wapna, z ktorych fię fkłada 
cukier przedni, srznieca pragnienie, wy(ue 
fza kiew, i zwiękfza iego porulzenie, pos 
chodzi z tąd, 1ż go trzeba zażywać z wielk 
ką ofiróżnośćią w czafy gorące i fuche w 
klimatach ciepłych i gorączkach, 


Część II. wyidzie z druku na początku 


miejąca Sierpnia. 
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